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WielKię pranie w „Wyzwoleniu". 
17 posłów wystąp ło ze stronnictwa, ale oczyści to atmosferę i umożliwi pozytywną 

pracę bez elementu warcholskiego' 
Wywiad „//. Republiki" z p. wicemarszałkiem Woźnickim. 

fl. Republiki" (U Sprazdawca parl 
telefonuje: 

Dzień wczorajszy w sejmie minął w 
oczekiwaniu sensacji politycznych, to 
tez na plenum, gdzie omawiano jedynie 
pragmatykę nauczycielską było pusto, 
gdyż w posiedzeniu brali udział członko
wie komisji oświatowej. 

Natomiast w kuluarach aż wrzało. 
Chwilami ciżba poselska zebrana 

przed drzwiami gabinetu marszałkow
skiego czyniła wrażenie wiecu sprawo* 
zdawczego, a rzeczywiście było na co 
czekać. 

W gabinecie wicemarszałka Daszyń
skiego zebrał się zarząd PPS. wraz z mi 
nistratni Moraczewskun i Ziemięckim. 

Obrady PPS, otoczone były mgłą ta
jemnicy. 

Gdy narady te trwały, na chwilę oder 
wała od nich uwagę pogłoska, że wkrót
ce dowiemy się o rozłamie, dawno już 
zresztą przepowiadanym w „Wyzwole
niu". 

Z ust do ust podawano sobie cvfię 
tych, którzy swe macierzyńskie stron
nictwo opuszczą. 

Cyfra ta oczywiście rosła z minuty na 
minutę i doszła do rozmiarów wprost fan 
tastycznych. 

Poseł Dąbski wraz ze swymi adheren 
tami uwijał się zawzięcie po gmachu 
izby. 

Co chwila jakiś „wyłamaowiec" roz
poczyna} agitację na korzyść D.. ego. 

Kaptowano sobie stronników usilnie. 
Odbywajy się przytera sceny . _lc« 

ne, gdyż posłowie, atakowani w Łon îpo 
sób przez „dąbszczaków" po chwili r 
walniali się cd natrętów, ci jednak nic 
kapitulowali i w dalszym ciągu P'.•>- va 
li szczęścia bez rezultatu jednak, gdyż 
lisia wyłamowców nie powiększ /ła 
się ani o jedno nazwisko, o czem się nie 
zaidługo przekonamy. 

Poseł Dąbski tymczasem snul sen nie 
tyle o potędze, ile o fotelu wiceminister 
ialnym na ul. W'erzbowej. 

Korzystamy z chwili tej aułokontem-
placji i zbliżamy się do bohatera dnia 
dzisiejszego z krótkiero zapytaniem: 

— Kiedy?... 
Poseł Dąbski jest dzłsiai niezwykle 

fb-^crańte nastrojony i odpowiada: 
— Za jakąś godzinę, koło siódmoj. 
Tu błogi uśmiech ilustruje wewnętrz

ny nastrój pana posła 
Pytamy dalej: 

Hu? 
—Odpowiedź: — Czy można poM-^yć 

1'wiazdy? Czy można policzyć ludzi? 
Na tem, ten jedyny swego rodzaju wy 

wtod siej urywa. 
Poseł Dąbski miesza się z ciżb-\ po

selską 1 wkrótce widzimy go w otocze
niu filarów przyszłego stronnictwa, 

Około godziny 8 wieczór prezes „Wy 
zwolenia" otrzymał następujące p:<$mo: 

Do pana prezesa Stolarskiego w War 
sza wie. 

Z upoważnienia posłów Bujaka, Chy 

ba, Dąbskiego.Dury, Fijałkowskiego,deli 
mana, Jemclewskiego, Ledwocha, Nie

dzielskiego, Polakiewicza, Sanojcy, Sza-
franka, Tabora, Walerona, Wojt>wicza 
Wrony i Zaleskiego zawiadamiam pana, 
iż w dniu dzisiejszym utworzyliśmy na te 
renie parlamentarnym klub „Stronnic
two chłopskie". 

Z poważaniem 
Andrzej Walercu, 

Poza posłem Helmanem, który Już 
poprzednio wyslĄpił z „Wyzwolenia" i 
posłem Dąbskim, którego „Wyzwolenie" 
ze swego łona wyrzuciło 15 posłów u* 
puściło stronnictwo] 

Pomimo usilnego reklamowania się, 
pomimo odrażającej, prowadzonej wczo
raj agitacji, na nikim wystąpienie to »ie 
zrobiło wrażenia, gdyż dawno było już 
wiadomem, że 17 posłów wymienionych 
w liście p. Walerona warcholi w klubie i 
czekę tylko pretekstu, aby klub opuścić 

— Pytacie o przyczynę? 
— U wszystkich jednakowa: melan

cholia i brak korzyści („Wyżwolanie" ba 
czy pilnie, aby nJkt z jego członków nie 
był zamieszany w jakoweś afery) oraz 
mdmierne wybujałe ambicje osób pchnę 
ły „politykierów" do tego kroku. 

Gdy się przejrzy tę listę — mówił do 
nas jeden z posłów — bardzo zainlereso 
wany w rozłamie, bo jest konkurentem z 
przeciwka — wiadomo, że ani jednemu 
że żadnemu stronnictwu włościańskiemu 
panowie ci nie przyniosą korzyści. 

Gdzia byli przedtym tam warcholili 
bo nigdzie nie chciano uznać ich „wiel 
kości". 

Taki p. Dąbski, p. Niedzielski, p. Po 
lakiewicz, p, Sanojca, p. Duro, nie mó
wiąc o reszcie, która nigdy pary z 2ęby 
nie puściła .— kończy nasz informator— 
jak długo są politykami cle poważ' : go je 
szcze nie potrafili zrobić. 

„WyZwolet«V* me szczęście, ic się 
tego balastu pozbywa. 

Oto g}os konkurenta, a co dopiero mó 
wićwić o komentarzach tych, którzy z 
„Wyzwoleniem" sympatyzują!... 

Nieco później zarząd „Wyzwolenia" 
otrzymał drugie pismo, które brzmi, jak 
następuje:, . 

„Wobec nowego rozłamu w stronnic
twie który niewątpliwie odbije się e-
rokim echem wśród naszych wyborców' 
uważam za konieczne, jako prezes zarżą 
du głównego ziemi wileńskiej i nowo
gródzkiej sprawę rozłamu przedstawić 
na posiedzeniu najbliższym tegoż zarzą
du dnia 23 stycznia rb. Wysłucham w 
tej sprawie opinji i ewentualnych dyrek 
tyw. (—) Poseł Dubrownik". 

Od siebie dodamy, że list ten zapowia 
da dalsze wystąpietria posłów z „Wyzwo 
lenia". 

Jest to więc dalstza praca p. Dąbskie 
go przeciwko „Wyzwoleniu". 

Jak nam wiadomo, do posta Dubrow
nika przyłączy się tylko jeden poseł p. 
Wędziagolskł. 

„WyWotelie" na sprawę tę ma po 
gląd ustalony i nie wierzy, aby dalsza ro 
boba destrukcyjna p. Dąbskiego mogta 
odnieść jakieś skutki na szkodę stron
nictwa. 

Tymczasem p. Dąbski dopiął najbliż
szego swego celu i jest na pierwszym 
szczeblu drabiny, która go ma zawieść 
do szczytu swych marzeń. Tym szcze
blem jest prezesura nowego „ Stronnic
twa chłopskiego". 

Stronnictwo to, jak nas zapewniają 
ze sfer dobrze poinformowanych, to tyl
ko prowizorjum, gdyż po powrocie posła 
Bryla z Rosji oba kluby mają się połą
czyć. 

Nastrój w „Wyzwoleniu" pomimo te 
go „ciosu" Jost bardzo optymistyczny. P. 
Dąbski wcale nie wie, jak się swoim dzi
siejszym antagonistom przysłużył oczy
szczeniu „Wyzwolenia" z chwastów. 

A jakie to są chwasty o tem inne k Iu 
M M 

Nauczycielowie, czy profesorzy 
Ciekawa dyskusja na plenum sejmu. 

Na wczorajszent posiedzeniu sejmu 
przystąpiono do trzeciego czytania pro
jektu ustawy o cudzoziemcach. 

Poseł User (kl. żyd.) wykazywał, ża 
w ustawie tej wszystko zależy od swo
bodnej oceny władz i dobrej woli urzę
dników. Ustawa ma takie braki, których 
naprawić na plenum nie można. Wobec 
czego wnosi o ponowne odesłanie jej do 
koinisj: administracyjnej. 
, Dalsze obrady nad ustawą na skuitk 
porozumienia s.ę stronnictw odłożono do 
następnego posiedzenia. 

Z kolei izba przystąpiła do dalszej dy 
skusj- nad projektem ustawy o stosun
kach sJużnowych nauczycieli. 

Poseł Federbusch żalił się. że, wiciu 

runhów, które musi posiadać kandydat 
na nauczyciela skreślić, że musi on być 
człowiekiem o nieskazitelnej przeszłości 
'i władać językiem polskim. 

Poseł Piotrowski przemawiał prze
ciwko ustępowi, który postanawia, że 
nauczyciel rei.gji posiadać winien zozwo 
lenie władzy duchownej. Mówca jest zda 
nia, że nic można się zgodzić na wpływ 
nieodpowiedzialnego przed władza cy
wilna czynnika, którym jest kościół. 

Por.eł Pruszyński żądał przywróce
nia tytułu profesora dla nauczycieli z u-
kciiczenlem studiów uniwersyteckich. 

Przeciwko poprawce posła Pruszj ni
skiego przemawia! poseł Piotrowski, u-
ważajac, że tytuł nauczyciela jest bar 

nauczyciel szerzy nienawiść wyinar .o- dzo zaszczytny i powrót do tytułu pro-
wą i narodowościowa w szkole i spote- tesora jost anachronizmem. Nie można z 
czeństwie. • jecLcj strony Obcinać nauczycielom peri-

Poscł Lewin zgłosi kilka popraw:ik, sji ! redukować ich, z dnwiej zaś stroi.y 
dotyczących kwestjl nauczania żydów osładzać podwyższeniem tytułu. 
w stkjłach. Po przedyskutowaniu 32-ch artyku-

Poseł Chrucki domagał się, aby z waiłów projektu ustawy, obrady przerwano. 

by dobrze wiedzą. Wiadomo nam bo
wiem, że poseł Niedzielski, dzisiejszy 
rozłamowiec przed niedawnym czasem 
zwrócił się do PPS. z propozycją aby gs 
przyjęto tam na hospdtanta. 

PPS, prośbie tej nie uczyniło zadość. 
Po tym fakcie dokonanym zwróciłaś-, 

my się do jednego z najbardziej wpływo 
wych członków „Wyzwolenia", człowie 
ka cieszącego się olbrzymiem autoryte
tem moralnym i osobistym na terenie 
parlamentarnym, 

wicemarszałka senatu Wojnickiego, 
który sytuację w swym klubie określił 
jak następuje: 

Oczywiście wolelibyśmy, żeby do roz 
łamu nie doszło. Jednak dziś jesteśmy z 
tego zadowoleni, gdyż oczyszczenie klu 
bu pozwoliło nam wreszcie na zrealizo
wanie prawdziwego programu „Wyzwo
lenia", a program ten polega przede-
wszystkiem na pracy dla radu, opartego 
na takich przesłankach, któreby nie od
graniczyły wsi od reszty społeczeństwa 
pracującego, a w szczególności od ludzi 
o spokrewnionych dążeniach dążących 
do poprawy bytu klasy pracującej | do 
uzdrowienia stosunków w państwie. 

— Jak p. marszałek przedstawia so
bie taką sanację? 

— Widzę ją — brzmi odpowiedź — 
w objęciu władzy przez tych, którzy 
pracują, a nie tych którzy bez pracy 
ciągną zyski. 

Oto dawna ideologia „Wyzwolenia* 
— kończy nasz szanowny rozmówca 

— Przeszliśmy — brzmią ostatnie 
słowa senatora Woźnlcklego — przez 
gorzkie doświadczenia, które będą jed
nak dla nas nauką. 

i* 1 

Rozłam w „Wyzwoleniu" pozwala 
nam odkryć zasłonę z poczynań p. Dąb 
skiego. Dziś staje się jasnym czemu to 
p. Dąbski „urbl et orbł" wykrzykuje, że 
nie może Iść z Inteligencją, która za-
bagniła stosunki w klubie I że tylko mo 
że opierać się na chłopach. 

Tego frazesu posła Dąbskiego, któ
ry jest synem chłopskim, a jednak po
siada wyższe wykształcenie ule można 
nawet poddać krytyce. 

Jest to zwykły wykręt demagoglcz* 
ny. — 

P. Dąbski, widząc, że w „Wyzwo
leniu" nie odegra już większej roli, 
gdyż oceniono tam należycie Jego zdol 
noścl, wciąż marzy o powrocie do „Pla 
sta". 

Tamby również wrócił chętnie poseł 
Bryl. Lecz jakże się tu ukorzyć przed 
Witosem? Gdzie ambicja osobista? 

P . Dąbski i p. Bryl pogadali i oto 
co wymyślili: 

— Połączymy obie nasze grupy i 
gdy nns już będzie około 30, to prze
cież będziemy mogli mówić z Witosem, 
jak równi z równymi, a wtedy nam po
wrót zapewni, no, i TEKI BĘDA BLIŻ
SZE. 

Cała gra p. Dąbskiego na tem pole
gała-



Str 2. „ILUSTROWANA REPUBLIKA* . 

Warszawski korespondent ..II. Repu
bliki" (L) telefonuje: 

Wczoraj jedno z popołudniowych 
pism warszawskich podało sensacyjną 
wiadomość, jakoby marszaek Rataj, u-
prawnłony przez premiera Skrzyńskiego 
miał przystąpić przed wieczorem do 
pertraktacji ze stronnictwami, aby nie 
stawiały trudności w powołaniu Piłsud
skiego do wojska. 

W kuhiarpch spotykamy p. marszał
ka, który na nasze uprzejme zapytanie 
'tdpo włada: 

— O tej mojej „misji" dowiedziałem 
sie dopiero od pana, gdyż pism popołu
dniowych" jeszcze nie czytałem. Mogę Je 
dnak pana zapewnić, że żadnych tego ro 
dzaju medjacjl nie prowadziłem. 

Panie Steiger! 
b r o n i l i ś m y p a n a t y l k o p r z e d 

k r z y w d ą — m ó w i ł p o s e ł Re ich — 
a l e n a t y m | u z k o n i e c ! 

Głośny z procesu o zamach na pre
zydenta Rzeczypospolitej, Steiger. przy 
jechał do Warszawy i zwrócił się do 
sejmowego koła żydowskiego, aby mu 
wyrobiono audjencję u prezydenta Rzę 
czypospolitej. 

Prezes koła, pos. Reich, odmawia
jąc poparcia tej prośby dał Steigerowi 
•aką odpowiedź: 

— „Póki pan był pod zarzutem za
machu broniliśmy pana przed krzywda. 
Dzisiaj jest pan uniewinniony. Nasza 
rola inż się skończyła. 

25 okrętów niemiec-
kich. 

z a b l o k a d o w a n y c h p r z e z l o d y 
w Z a t o c e f i ń s k i e ) . 

Agencja W^.hndnia. 
Tallin, 12 stycznia. 

Dwadzieścia pięć okrętów handlo
wych niemieckich znajduje się w zato
ce Fińskiej, zablokowanych tam przez 
lody już od szeregu dni. 

Rząd sowiecki wysłał z Leningradu 
kilka łamaczy lodu, te jednak okazały 
się bezsilne wobec rozmiarów gór lo
dowych, otaczających okręty. 

Przedstawiciel niemiecki w Tallinie 
zwrócił się do rządu estońskiego z pro
śbą o wysłanie wielkiego estońskiego 
łamacza lodów, który mógłby zadaniu 
podołać. Mimo kilkakrotnych próśb 
rząd estoński nie uczynił zadość. 

• Warszawski korespondent .,11. Repu
bliki" (L) telefonuje: 

Jak się dowiadujemy, minister Żeli
gowski był wczoraj przyjęty na audien
cji przez p. prezydenta Rzeczypospolitej 

Wedle oblegających kuluary pogło
sek, mhilster Żeligowski miał referować 
p. prezydentowi sprawę obsadzenia je
dnego z najwyższych stanowisk w woj
sku. 

Sprawozdawca parlamentarny „11. Re 
publiki" (L) telefonuje: 

W gabinecie wicemarszałka Daszyń
skiego zebrał sft> na naradę klub P. P. S. 
na której byli obecni obaj ministrowie 
socjalistyczni: pp Moracźewski i Zieniięc 

W dniu wczorajszym została przy
jęta przez p. ministra skarbu Zdziechow 
skiego delegacja, która składała się z 
przedstawicieli centralnego stowarzy
szenia kupców i przemysłowców wo
jewództwa łódzkiego (Piotrkowska 10) 
w osobach pp. Szyka, Frejlicha, Rozen-
bauma, Eisnera i dyr. Barucha, przed
stawiciela stowarzyszenia drobnych ku 
pców w halach Rozenberga oraz przed 
mieślników p. Likiermana. 

Po powitaniu p. ministra przez pre
zesa Szyka, który nakreślił cel przyby
cia delegacji, p. wiceprezes Frejlich zi
lustrował obszernie położenie kupiect-
wa w Łodzi 1 województwie łódzkiem. 

Pan minister okazał bardzo wielkie 
zainteresowanie przedłożonymi postu
latami, dotyczącemi ulg podatkowych 
w wysokości kar za zwlokę I noweli-
7acjl podatku obrotowego, a nawet za
powiedział rychły przyjazd do Lodzi. 

Pp. Rozenbaum i Eisner zreferowali 
sprawę kredytu poczem dyr. Baruch i 
p. Eisner poruszyli sprawy paszportowe 
oraz sprawę podatku dochodowego. 

Po dłuższej audiencji u p. ministra 
delegacja udała się do dyrektora depar 

k : w sprawie poruszonej przez ministra 
^Oraczewskiego kwestji powrotu mar
szałka Piłsudskiego do armii 

Z tego pepesowskiego zebrania nie 
whejano dać ani słowa sprawozdawcze
go, to też w kuluarach zaczęły oblegać 
fantastyczne pogłoski. 

Opowiadano, że minister Moracźew
ski niezadowolony z ostatnich uchwał 
komitetu politycznego w tej sprawie 
dziś oświadczył w prezydjum swego klu 
t>u, że rezygnuje z teki. 

Jednak po zakończeniu obrad dowie
dzieliśmy się, żc pogłoska ta nic odpo
wiada prawdzie, gdyż p. Moracźewski 
,.chwilowo" przynajmniej w rządzie zo-

• staje. 
i Jak długo jednak, — niewiadomo. 

lamentu podatkowego w ministerstwie 
skarbu p. Czechowicza, któremu z kolei 
przedłożyła na źyczeuie p. ministra po
szczególne mcmorjały. 

P . dyr. Czechowicz w dłuższej roz
mowie przyrzekł jaknajprzychyłniej za 
łatwić zgłoszone w memoriałach dezy
deraty i w tym celu porozumie się on 
z prezesem izby skarbowej w Łodzi, 
który jest dokładnie obeznany z poło
żeniem kupiectwa łódzkiego. 

Po zreferowaniu sprawy drobnych 
kupców przez p. Rozenberga, który 
kładł nacisk na sprawę podatków 4-tej 
kategorii oraz spraw rzemieślniczych 
przez p. Likiermana p. dyr. Czecho
wicz zapewnił delegację że poczyni 
wszelkie możliwe udogodnienia przy 
równoczesnem rozszerzenui kompeten
cji p. prezesa izby skarbowej w Łodzi. 

W końcu delegacja zwróciła się do 
ministra przemysłu i handlu, gdzie zło
żyła memorjały, dotyczące aktualnych 
spraw handlu i drobnego przemysłu. 

Jak się dowiaduje „11. Republika" p. 
minister Zdziechowski przyjedzie do Ło 
dzi około 22 b. m. 

Pociąg Gdańsk— 
Warszawa 

p o d g r a d e m k u l . 
Toruń, 12 stycznia. 

W dniu 11 bm. na terytorium wolne
go miasta Gdańska między stacjami 
Schónwarling i Hornestein ostrzeliwa
ny był pociąg osobowy, zdążający z 
Gdańska do Warszawy. 

Ogółem oddano pięć strzałów, z któ 
rych jeden zbił szybę na lokomotywie. 
Nic raniono na szczęście nikogo. Śledz
two w toku. 

Fristensky przyjął wy
zwanie Ćyganiewicza. 

W a l k a d w u t y t a n ó w 
o 1 0 0 0 d o l a r ó w . 

Praga, 12 stycznia. 
Mistrz czechosłowacki w atletyce 

Fristensky zawiadomił telegraficznie 
dzienniki czechosłowackie, że przyjmu
je wyzwanie Zbyszko Ćyganiewicza, 
który w „Ilustrowanym Kurjerze Kra
kowskim" przyrzekł wypłacić 1000 do-
larów temu, kogo w ciągu godziny nie 
zdoła zwyciężyć w walce francuskiej. 

Jako warunek Fristensky stawia, a-
by spotkanie odbyło się w Pradze lub 
Warszawie. 

Socjaliści niemieccy nie 
wstąpią do koalicji, 

Agencja Wschodnia. 
Berlin, 12 stycznia. 

Dziś rozpoczęły się obrady partji so 
cjal - demokratycznej. 

Przebieg obrad utrzymany byt w ta 
jemnicy, mimo to rozpowszechnia się 
wersja, iż większość głosowała za, uie-
przystępowaniem socjal - demokratów 
do wielkiej koalicji. 

Obniżenie stopy dyskon
towej w Niemczech. 

Agencja Wschodnia. 
Berlin, 12 stycznia. 

Dyrekcja Banku Rzeszy obniżyła 
stopę dyskontową z 9 na 8 procent, zaś 
stopę lombardowa z U na 10 proc. 

Nowy ambasador angielski 
w Berlinie. 

Londyn, 12 stycznia 
Agencja Wschodnia. 

„Daily Express" podaje, iż prawdo
podobnym następcą ustępującego amba
sadora angielskiego w Berlinie, lorda 
d'Abernona, będzie ambasador angiel
ski w Konstantynopolu, sir Romuald 
Lindsast 

Minister Zdziechowski przybywa 
do Łodzi 2 2 b. m. 

Delegacja kupiectwa łódzkiego w Warszawie. 
P r z e d ł o ż y ł a o n a m i n i s t r o w i s k a r b u s z e r e g m e m o r j a ł ó w 

w s p r a w i e u l g p o d a t k o w y c h d l a k u p i e c t w a . 

Ochrona lokali fabrycznych 
utrzymana będzie jeszcze przez rok. 

Na wczorajszym posiedzeniu sejmo-1 Referent poseł Puźak stanął na stano
wej podkomisji prawniczej, przystąpiono wisku wniosków klubu NPR. i posła 
do obrad nad szeregiem wniosków poseł 'Sommersteina które domagają się wstrzy 

mania "tej zwyżki o ile chodzi 0 lokale do 
trzech pokój włącznie, o małe warsztaty 
rzemieślnicze i małe lokale handlowe. 
Sprzeciwił się temu poseł Bittoer (Ch. 
Dem.), przyczem, powołując się na i.,tano 
wisko, zajęte w tej sprawie przez rząd, a 
wyrażające zgodę na wstrzymanie zwyż 
ki tylko dla lokalów jednopokojowych, 
twierdził, że z tem stanowiskiem jest 
związany również i referent jako czło
nek stronnictwa, należącego do koalicji 
rządowej. W rezultacie sprawę odroczo
no do czasu porozumienia się referenta z 
rządem. Odroczono również sprawę eks
misji z powodu niepłacenia komornegj. 

skich, dotyczących nowelizacji ustawy o 
ochronie lokatorów, W wyniku dyskusji 
m-zyjeło poprawkę, przedłużającą ochro
nę lokatorów fabrycznych, która wyga
sła z dn, 1 stycznia 1926 r. jeszcze je 
den rok, z zastrzeżeniem, wprowadzo-
nem przez pos. Sommersteina, w myśl 
którego przedłużenie to będzie dotyczyło 
iylko fabryk, które w r, 1925 były czyn
isz conajmniej w ciągu 6 miesięcy i k tó ra 

,\v dn. wejścia w życic noweli prawomoc 
nem orzeczeniem sadowem nie będą cks 
mitowane. Z kolei przystąpiono do dy
skusji nad wnioskiem w sprawie wstrzy-
nania automatycznej zwyżki komornego 

Kapitał zagraniczny 
w polskich bankach prywatnych. 

Lwów, 12 stycznia. 
Agencja Wsuiocima. 

Polski bank przemysłowy we Lwo
wie wszedł w porozumienie z przedsta 
wicielami firm zagranicznych, pertrak
tując w sprawie wzięcia przez nie u-
działu .w podwyższeniu kapitału zakła 

dowego banku. 
Wiadomości, jakoby bank starał się 

o gwarancję rządową, lub wydziału sa 
morządowego dla Małopolski wschod
niej, .są nieścisłe, gdyż firmy, z któremi 
bank prowadzi lokowania, gwarancji ta 
kich nie wymacała-

Afera w lubelskim P. K. V . ' 
Aresztowany został zastępca komendanta kpt. Kaliński. 

Lublin, 12 stycznia. 
Kilka dni temu aresztowano zastęp

ca komendanta P. K. U. kpt. Kalińskie
go pod zarzutem pobrania łapówki od 
niejakiego Bulca za oszukańcze zwolnię 
nic od służby wojskowej jego syna El
iasza Bulca, lat 27. 

Wykręcał się on od służby wojsko 
wej, a został wzięty do służby i wcie 
lony do 9 p. p. — Dziewięć miesięcy 
wytrzymał w szeregach, dłużej nie 
mógł. 

Rozpoczęły się pertraktacje jego oj
ca z kpt. Kalińskim. -Wedle zeznań sa
mego starego Bulca w tranzakcji po-
śiedniczył znany na gruncie lubelskich 
kawiarni „malarz" Kamień. 

Ów tedy Kamień za])roponował sta
remu Bulcowi w imieniu kpt. Kalińskie
go 400 zł. łapówki za zwolnienie przed
wczesne syna z szeregów. W rezultacie 
stary Bule porozumiał się z kpt. Kaliń
skim bezpośrednio i ubito interes za 200 
zi. W lipcu 1920 r. PKU wysłało do puł
ku list z poleceniem zwolnienia Eljasza 
Bulca. z wojska. Komenda pułku nie wi
dząc do tego żadnych podstaw nie zwol
niła go. Wtedy kpt. K. wysyła drugie pi-
Snio służbowe, w którcm opierając się 
na sfałszowanych dokumentach ewiden
cyjnych, żąda zwolnienia Eljasza Bulca. 
To poskutkowało. Gdy komenda- Dulku 

ujrzała dokumenty, świadczące, że żoł
nierz już swoje odsłużył, zwolniła go do 
cywila. — Kpt. nic wiedząc jeszcze o 
tem wysłaf z początkiem sierpnia trzecie 
jeszcze pismo. 

To już zaczęło zwracać uwagę. I oto 
dzięki przenikliwości inspektora poboro
wego płk. Ernsta, nieprawidłowość W 
zwolnieniu Bulca wyszła na jaw i na roz 
zak D. O. K. został on powtórnie wcie
lony do pułku. 

Wtedy wszystko wyśpiewał. — Spra 
wa była mozolnie i pracowicie rozpatry
wana. Zbierano niezbite dowody. Gdy 
dostateczny materjał zebrano, kpt. Ka
liński został aresztowany. Rozprawa od 
będzie się w początkach lutego. 

Groźba strejku 
w w a r s z a w s k i e j g a z o w n i i e l e k 

t r o w n i . 
Warsz: kor. „II. Republiki" telefonuje*. 
Wobec niewypłacenia wskaźnika dro 

żyźnianego robotnikom instytucji miej
skich i elektrowni — wytworzyła się po 
ważna sytuacja, ponieważ robotnicy gro 
żą strejkiem w razie odmowy wypłaty. 

Wczoraj o godz. 2 pp. była u min. 
Ziemięckiego delegacja robotników. 

Zatarg obejmuje około 5000 robotni
ków. 

Dokoła marszałka Piłsudskiego 
snuje się spiot legend i plotełi.— P Rataj nie prowadzi ż'ad(hych 

rokowań ze stronnictwami. 
Tajne posiedzenie klubu P. P. S, ma związek ze sprawą Piłsudskiego. 
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Epidemja z n a c h o r s t w a w Europie. 
Do rzędu krajów opanowanych 

przez dyktaturę przybyła Grecja. 
Na jak długo? — inna kwestja. 
Siłą rzeczy obrót sprawy w Gre

cji i nowa forma rządów w tym kraju 
napełnia nadzieją serca zwolenników 
dyktatury rozsianych po całej Euro
pie i daje im świeży argument przeciw 
ko demokracji i parlamentaryzmowi. 

Wypadki na Węgrzech, acz zakon 
czone wynikiem ujemnym dla faszy
stów, odsłoniły kulisy i pozwoliły 
stwierdzić istnienie szeroko zakreślo
nego spisku pro-dyktatorskiego, któ
rego osłoną tylko i parawanem poli
tycznym od strony ententy miał być 
arcyksiąże Albrecht. 

Obok istniejącej dyktatury we 
Włoszech, najlepszego i pierwszego 
wzoru, obok kopji tej dyktatury — 
dyrektorjatu Rivery w Hiszpanji, 
przykład obecny Grecji i Węgier, or
ganizacje faszystowskie we Francji i 
w Niemczech, wszystko to jest dowo
dem rozszerzania się choroby społecz 
nej i politycznej. 

Właściwie jeśli się wsłuchać uważ 
nie w to, co mówią, wczytać w to, co 
piszą propagandyści i teoretycy dyk
tatury, trzeba przyjść do przekonania 
iż nie ma się do czynienia z doktryną 
polityczną, a raczej z mistycyzmem, 
z nastrojem, graniczącym z psychozą. 

W warunkach obecnych powojen
nych, pogoń za .dyktaturą, tęsknota 
za ;,silną ręką" jest romantycznie 
przyśtrojonem zniechęceniem, apatją, 
niewiarą. 

Dyktator w marzeniach większo
ści przedstawia się w postaci czaro
dzieja, wiedzącego to, czego nikt nie 
wie, znajdującego to, czego nikt zna
leźć nie może — lekarstwa cudowne
go na wszystkie bolączki społeczeń
stwa spółczesnego. 

Ale de facto nawet i ta nazwa 
„dykta tor" nie pokrywa się z treścią, 
która się kryje i dzisiaj pod tem sło
wem. 

Dyktator dawnego Rzymu, na któ 
rego powołują się faszyści włoscy, 
nie marzył nawet o władzy Mussoli-
niego lub Horthy'ego. Powoływał go 
w razie niebezpieczeństwa zagrażają
cego ojczyźnie senat, wręczał mu o-
kreśloną ściśle w czasie i przestrzeni 
władzę, nie zrzekając się przytem 
swego p rawa kontroli. 

P o odparciu nieprzyjaciela, uśmie 
rżeniu zamieszek, po powrocie spo
koju i ładu dyktator zdawał swą wla-

' dzę senatowi i wracał do funkcji, któ
re dotąd zwykle pełnił. S tawał się 
z powrotem zwykłym civis romanus. 

Dyktator dzisiejszy, Mussolini czy 
Horthy, Pangalos czy Rivera nie mają 
nic wspólnego ani historycznie ani fak 
tycznie, z dyktatorem rzymskim, rze
komym ich protoplastą. Zakres ich 
władzy, sposób rządzenia, antilegi-
mistyczne źródło ich władzy i autory 
tetu zbliża ich raczej i upodabnia do 
innej postaci historycznej — do grec
kiego tyrana (tyrannos), do owej tak 
rozpowszechnionej wówczas w ma
łych greckich państewkach i grodach 
postaci. 

Tę swoją genealogję obecny fuch 
faszystowski Zaciera jaknajstaranniej, 

* adżcgnywując się od tyranji i zamachu 
iako źródła władzy. Stronnicy dyk
tatury i sami dyktatorzy starają się 
wszędzie stworzyć dla siebie pozory 
legitymizmu, legalnego pochodzenia. 

P. P. S. wystąpi z rządu? 
Generalny atak centralnego organu partyjnego na rząd p. Skrzyńskieg 

Ostatni kongres partyjny PPS. zdra 
dził istnienie w tym stronnictwie silnej 
opozycji przeciw taktyce CKW., która 
doprowadziła do wstąpienia stronnictwa 
socjalistycznego do koalicyjnego rządu. 

Mimo opozycji wpfywowa g m a 
członków przeforsowała uchwały, wyra
żające votum ufności dla dotychczasowe 
go kierownictwa partji i aprobujące po
zostawanie jej przedstawicieli w rządzie. 

Tym większe wrażenie wywrzeć mu
si obecnie nagła i niespodziewana z ima 
na frontu PPS, Wczorajszy numer „Ro
botnika" zamieścił artykuł wstępny, w 
którym czytamy m. in.: 
Minęło jur 6 tygodr«j od powstania rządu 
koalicyjnego, a jakiż jest bilans jego 
prac? Zdajemy sobie sprawę z krótkości 
czasu i z trudności, jakie piętrzą się 
przez rządem. To też mówiąc o bilansie 
pracy, mamy na myśli nietylko rachunek 
z dokonanych prac, r/etyle liczbę plusów 
któreby można zapisać na korzyść rządu 
ile raczej tendencję, ożywiającą rząd, o-
r a z te minusy, które obciążają rząd, a 
których nie powinno być wcale. 

Otóż powiadamy bez oslopsk* BI

LANS JEST UJEMNY. Nie widzimy u 
większości rządu woli wykonania oostu 
latów, wysuniętych przez partję naszą, a 
przyjętych przez cały rząd, a więc obo
wiązujących go. Jaskrawym tego przy
kładem jest złamanie przez min. Zdzfa-
chowskiego umowy w sprawie plac urzę 
dniczych popieranie wywozu zboża 
przez p. Zdziechowskiego i Kiernika, 
brak woli i energji do walki z drożyzDs 
i pohamowania paskarstwa i apekulacji. 
Szalona orgia użycia ; marnotrawstwa hu 
la bezwstydnie po centrach miast, urąga 
jąc cynicznie nędzy bezgraniczni dziel
nic robotniczych. Bierność rządu wobec 
rozpasancj paskarji, a jednocześnie — 
wobec głodujących mas, róepcwnycb ju
tra, jest czemś niesamowitem, podkopują 
cem zaufanie do rz i (du nawet u tych któ 
rzy zajęli wobec niego postawę wyczeku 

W stosunku do postulatów socjali
stycznych widzimy odstępstwo, taro zaś 
gdzie rząd mógłby przejawić własną ini
cjatywę i energję — mamy bezczynoosć 
i martwotę". 

• » 

Jest to pierwszy atak generalny n:> 
rząd ze strony PPS., która w skład tegr-
rządu do obecnej chwili wchodzi CKUrptii 
więc odpowiedzialność polityczną 
wszelkie jego kroki. Rząd nie iest \on-
wentyklem partyjnym, nie jest konwen
tem senjorów stronnictw, ale jednolityn\ 
ciałem, ożywionym jednym duchem i prr» 
gramem, którego każde ogniwo iest od
powiedzialne za całość. 

Gdy liczyć się z elementarnemi zas?-." 
dami politycznej przyzwoitości, na)eża|o 
by wnioskować, że atak generamy „Ro
botyka" na rząd jest pierwszym akiom 
wystąpienia PPS. z koalicji 

Naturalnie, trzeba tu odrzucie na bal-
wszelkie kwiatki argumentów któremi 
pragnie „Robotnik", upozorować swój 
krok. Mówiąc otwarcie, rozumiemy *tc. 
jako skonstatowanie faktów: 

1) że blok PPS. ze Związkiem ludo-, 
wo-narodowym nie może dać realnych 
rezultatów ze względu na wyoituie prze 
ciwstawne interesy klasowe; 

2) że PPS. obawia się utraty wpływu 
w masach, gdzie operuje z większn tat-
wością opozycja. A. 6 

W państwie fałszywych nieniedz 
Śledztwo w Budapeszcie natrafia na trudności ze strony rządu. —Podobno 

fałszerze mają być wypuszczeni na wolność-
Budapeszt, 12 stycznia. 

Budapeszt ma nową sensację, 
adwokta Dałner oświadczył, że w naj
bliższym czasie wszyscy jego klienci1 

zostaną wypuszczeni z więzienia. 
* Afera komplikuje ślę dalej. Według 

krążących pogłosek, zatrudniony przy 
maszynach drukarskich w zakładach 
kartograficznych Schulze jest tym, któ
ry zamordował Erzbergera. 

Odbyła się tutaj konferencja czefa 
policji budapeszteńskiej z przedstawicie 
lami Banku Francji 1 policji francuskiej. 
Przedmiotem konferencji było francu
skie żądanie przeprowadzenia śledztwa 
w noivym kierunku. Policja francuska 
przedstawiła listę osób, które należało
by poddać badaniom, względnie aresz
tować. 

Rzekomy zabójca Erzbergera, które 
go niedawno aresztowano, pozostawał 

w ścisłym kontakcie z aferzystami wę
gierskimi. Zaproponował on, według ze 
znań technika Goeroc, Nadossyemu 
sprzedaż swojego warsztatu, na którym 

fałszował pieniądze. 
W fabryce swojej wyrabiał fałszywe 

500-frankówki. 
Rzekomy Schultze gdy spostrzegł, 

że policja ma wiadomości o jego proce
derze, zniszczył swoje maszyny, a sam 
oddał się na usługi Windiszgraetzowi. 
Goeroe zeznał, że rzekomy Schultze 
widywał się z Windischgraetzem i .lan 
kowiczem bardzo często. 

W dniu wczorajszym prokurator 
trzeci. Przesłuchanie trwało trzy godzi
ny, poczem prokurator udał się do mi
nistra sprawiedliwości, któremu złożył 
szczegółowy raport. Wlndlshcgraetz 
wymienił 23 nowe nazwiska osób, któ

re odgrywały wybitną rolę w życiu po» 
litycznera Węgier. 

Zaznania te nie zostały jednak za
protokołowane. Opozycjoniści dowie
dziawszy się o tem, żądają zwołania 
parlamentu węgierskiego, aby wyłonić 
specjalną komisję, któraby zajęła się ba; 
daniem afery fałszerskiej. gdyż docho
dzenia, jakie prowadzi policja, i proku-
n.orja, natrafiają na trudności nie _ do 
przezwyciężenia, gdy chodzi o areszto
wanie n K ' ' T y c h osób. 

Bcthlen kategorycznie odmówił żą
daniu opozycji. O ileby Jednak doszło' 
do zwołania parlamentu, wówczas Betli 
len, posiadając przygotowany zawczasu 
dekret Horthego, zawiesiłby posiedze
nie parlamentu. Gdyby jednak opozycja 
nie chciała opuścić sali — użytoby siły 
zbrojnej w stosunku do posłów opozy
cjonistów. 

swej władzy. Nie inaczej wszak we 
Włoszech, gdzie faszyzm usprawiedli
wił swój zamach stanu przedstawiając 
go jako urzeczywistnienie woli lud
ności; narodu, sfałszowane] przez par 
lament. 

Ten sam argument wysunął w Hi
szpanji de Rivera zarzucając parlamen 
towi tłumienie i sfałszowanie istotnej 
woli narodu, której prawdziwym wy
razicielem będzie dopiero dyrektorjat, 
t. j . dyktatura. 

Tak samo argumentują faszyści 
francuscy i niemieccy, węgierscy i pol 
scy, malując parlament jako uzurpa
tora i fałszerza woli narodu, a parla
mentaryzm jako sprytną machinę do 
oszukiwania wyborców i załatwiania 
spraw możnych tego świata. 

Jak i dlaczego, nie mająca głęb
szego fundumentu fantasmagoria fa
szystowska i znachorstwo polityczne 
mogły znaleźć drogę do k umysłów 
mas w Europie wdrożonej od r; 1848 
do rządów konstytucyjnych lub kon

stytucyjno - monarchicznych — na 

to dają nam odpowiedź dzieje powo
jenne, będące wyrazem chaosu w dą
żeniach i n^ś lach , w uczuciach i teor-
jach, w czynach.i planach. 

Czego chce właściwie Europa po
wojenna? Wojny czy pokoju, wolno
ści czy tyranji, luksusu czy oszczęd
ności, bezpieczeństwa czy awantur 
politycznych?... 

Wszystkiego razem! 
Społeczeństwa chcą I utrzymać 

luksus, dobrobyt i jednocześnie osz
czędnością ra tować skarb I walutę, 
rządy pragną i wojny I pokoju, czy
niąc jednocześnie posunięcia pokojo
we I wojenne na szachownicy poli
tyczne], parlamenty odbijają jak lustro 
wiernie te wszystkie sprzeczne I kłó
cące się ze sobą dążenia, te wyklucza
jące się nawzajem możliwości i z tej 
właśnie walki dwnch dusz w jednem 
ciele rodzi się ów Isamletyzm, owa nie 
moc, ów rozstrój, który nazwano fał
szywie kryzysem parlamentaryzmu. 

Fałszując lak rzecz}'wistość, roz
wiązując po prostacku (świadomie) 

kwestję skomplikowaną, podstawia
jąc skutek na miejsce przyczyny skon 
s ta lowano djagnozę owczarską zaist. 
o zarazku parlamentarnym o bakcyli' 
parlamentaryzmu. 

I temu zawdzięczać można bez* 
krytyczną wiarę w cudowność lekar
stwa faszystowskiego, wiarę w zt;:.-
chora, magika-uzdrawlacza. 

Temu też przypisać można, iż tu i 
owdzie nietylko masy ale i elita mo
gła zostać zjednaną dla rządu oparte
go na gołej przemocy i argumentach 
oleju rycynowego a kija, iż tyrania; 
mogła skonfiskować wolność sumie
nia, przekonań, słowa i prasy. 

Ale że tak olbrzymich zagadnień, 
które stawia okres powojenny nie roz 
wiąże żadne znachorstwo, oparte 
choćby na największej przemocy, te
go dowody dostrzegamy już dzisiaj 
tam, gdzie „eksperyment" się udał. 

Monarclija zbankrutowała, dykta
tura jej nic zastąpi, ostać się próbom 
czasu może tylko demokracja. 

W, 
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<u dolara 
leżą w poprawie sytuacji Banku Polskiego, we większym pokryciu 

k r u s z c o w y m banknotów oraz w dodatnim bilansie handlowym. 
Dbałość o losy polskie/ waluty żąda, aby dopuścić do Banku Polskiego zagraniczne kapitały. 

Spadek dolara w Polsce odbywa się 
Lt gwałtowna szybkością, z taką samą, 
zresztą, z jaką odbywał-się wzrost. 

Jest ciekawe, jakie są powody tego 
stanu rzeczy. 

Przcdcwszystkiem ze świeżo ogłoszo 
nego bilansu dekadowego Banku Polskie 
go okazuje się, że zapas walut 1 dewiz 
zwiększył się w ostatnie] dekadzie w gru 
dniu z. r. o 10,5 milionów złotych brutto. 
Kruszcowe pokrycie obiegu wynosi obe-
:nie 130,8 miljonów złotych, stosunek 
procentowy pokrycia kruszcowego wy
nosi 37,96 proc, wyższy jest więc od po
krycia zastrzeżonego statutem Banku 
Polskiego, które wynosi 30 proc. będą
cych w obiegu biletów bankowych. 

Nasz bilans handlowy, czynny od sze 
regu miesięcy, jest rękojmią, że dopływ 
walut do Banku Polskiego będzie 1 nadal 
wzrastał, a więc i KURS DOLARA BĘ
DZIE SIE OBNIŻAŁ. 

Wprawdzie wraz ze zwyżką kursu 
złotego spadają nasze możności ekspor-
t.owe ale eksport ostatnio był i tak nie
wielki i stale kalkulowany w dolarach 
Dodatni bilans handlowy zawdzięczać 
należy przedewszvsfkiem minimalnemu 
importowi. 

Pozatem pewien optymizm nastro
jów jest wynikiem diagnozy prof. Kem-
merera, który ocenił sytuację Polski 
'lość różowo. 

Być może, że dopomoże nam to mo
cno w sprawie uzyskania dolarowej po
życzki zagranicznej. 

Aby tylko nie powtórzył się prece
d e n s zapałczany p. Grabskiego! 

. Na jak niekorzystnych warunkach 

wydzierżawił poprzedni rząd trustowi 
szwedzkierhn nasz monopol zapałczany, 
świadczy najlepiej następujący fakt: 

Oto szwedzki trust zapałczany wy
dzierżawił monopol zapałczany w Peru 
za czynzem dzierżawnym wynoszącym 
200 tysięcy funtów sterlingów rocznic. 

Polska zaś wydzierżawiła swój mono 

pol za 5 000 000 zL, czyli, licząc złote w 
złocie, za niemal taką samą sumę. 

Polska jednak ma 28 miljonów miesz
kańców, podczas gdy Peru liczy Ich za
ledwie 4 i pół miljona. Zrozumiałą zaś 
jest rzeczą, iż zapotrzebowanie zapałek 
stoi w prostym stosunku do zaludnienia. 

Z tego wynika, iż p. Władysław Grab 

Telefon 
w pociągu. 

W t y c h d n i a c h z o 
s t a ł a o t w a r t a n a 

lingi k o l e j o w e ) 
H a m b u r g - B e r l i n 
k o m u n i M a c i a t e 

l e f o n i c z n a 
w p o c i ą g a c h z n a j 
du j ących sie- w r u 
c h u . P r z e p r o w a 
d z a n e p r ó b y w y 
k a z a ł y m o ż l i w o ś ć 
p o r o z u m i e w a n i a 

sie. b e z d r u t u . 
Ryc ina n a s z a 

p r z e d s t a w i a p o 
ciąg z u r z ą d z e 
n i e m o d p o w i e d 
n i e j k o n s t r u k c j i 
n a d a c h a c h w a 

g o n ó w . t 

ski wydzierżawił nasz monopol zapalcza 
ny na warunkach sześciokrotnie niż
szych, niż republika Peru. 

Wynikałoby stąd, że mężowie stanu 
w Peru lepiej znają się.na sprawach fi
nansowych i bardziej dbają o interes pań 
stwa, aniżeli u nas. 

A jeśli już tak źle jest z naszeml mę
żami stanu, to tym baczniej uważać trze
ba na zasadnicze sprawy, jak np. kwe-
stja wstąpienia kapitału zagranicznego 
do Banku Polskiego. 

Ostatnie wiadomości w tej sprawie 
nie brzmią pomyślnie. Podobno „sfery" 
warszawskie bronią się przed tą ewen
tualnością, jak mogą. , 

Tymczasem może właśnie wejście 
kapitału zagranicznego do Banku Pol
skiego, któreby nietylko wzmocniło pod 
stawy emisyjne instytucji, ale także po
ciągnęło za sobą wejście do jej zarządu 
doświadczonych sił'zagranicznych, sta
łoby się momentem wzmacniającym za
ufanie oplnji publicznej do banku emisyj
nego. 

Bez powiększenia kapitału Banku 
Polskiego i bez rozszerzenia jego zdolno 
ści do udzielania kredytu dla ożywienia 
życia gospodarczego — obejść się nie 
możemy. Być może, że rzad zamierza 
część uzyskanej ewentualnej pożyczki 
obrócić na zwiększenie kapitału Banku 
Polskiego. W takim razie musi nastąpić 
w tym kierunku odpowiednia enuncjacja 

Chodzi o to, aby działo się u nas, jak 
w kulturalnym kraju europejskim, a nie, 
jak w Meksyku. Bo nawet w Peru jest 
lepiej!. 

St. St 

Ustąpienie prezydenta 
Chin. 

Prezydent Chin TuantschijnJ złożył 
; lanie o dymisję, w klórem prosi o 
i olnienie go z zajmowanego sianowi-
: > od dnia 13-go stycznia br. 

Ustąpienie prezydenta TuantschTjni 
riwiera drogę nowemu centrolewicowe 
mi rządowi. 

Eskimos, który się u nas 
zaziębił. 

Pewien eskimos z kraju Baffina, któ
rego kapitan Pearson przywiózł z sobą 
do Londymu poczynił z naszym klima
tem umiarkowanym bardzo przykre do
świadczenia. 

Nowabi — oto imię podbiegunowcu— 
żył dotychczas wśród śniegów i lodów, 
przyzwyczajony był do lodowatych po
dmuchów swojej ojczyzny i żył tam 
zdrów, jak ryba w wodzie. Dopiero też 
w Londynie ten syn północy zaziębił się 
Doraz pierwszy w życiu. 

Podczas, gdy pierwsze dni swego po 
bytu spędził syn bieguna w nieustają-
cem radosnem zdumieniu, poczuł się po 
kilku dniach źle, nic chciał jeść i pić, 
czuł się jednem słowem chory. Lekarz 
stwierdził zwyczajną gorączkę, pocho
dzącą z zaziębienia. Po powrocie opo
wiedział z pewnością swoim współziom 
kom straszne rzeczy o klimacie umiarko 
wanym. 

Możemy spać spokojnie! 

Dopiero za 15 tryl jonów lat 
zgaśnie słonce i ruch wszechświata ustanie, 
jak ruch zegarka, którego nikt nie nakręca. 

W angielskiera czasopiśmie „The 
Nmeteenth Century" rozpatruje dr. J. H. 
Jeans kwestję prawdopodobnego trwa
nia słońca w dzisiejszym stanie, t, z. jak 
długo jeszcze będzie wysyłało w prze
stwór świata ciepło I światło. 

Celem uzmysłowienia czytelnikom 
rozmiaru wszechświata dr. Janes opi
suje nasz system słoneczny, jako wiel
ką wyspę w morzu wszechświata. 

Nasze słońce jest mniejwięcej w po
środku tej wyspy. J. H. Jeans pizypusz-
c^a, że najdalej położone części wszech 
świata są od nas oddalone o 4 milj. lat 
świetlnych. 

Gdyby było można skonstruować 
model całego wszechświata w podział-
cc 1 biljon angielskich mil na 1 stopę, by 
lo.-.y na to potrzeba przestrzeni 280.000 
km. siedmiokrotny obwód ziem.. Ruch 
rajszybszych gwiazd na tym modelu 
byłby poniekąd wolniejszy, niż rozwija
nie się trawy na wiosnę. 

Cały nasz system słoneczny można-
by zakryć wygodnie ziarnkiem piasku, 
a nasza ziemia nie byłaby'nawet więk
sza, niż jeden molekuł tego ziarnka. 

Zobrazowawszy w ten sposób roz
miary wszechświata dr. Jeans usiłuje 
podać przypuszczalny okres świecenia 
"Jońca. Stara się on wykazać, że wszech 
świat nie może zostać zawsze, takim, 
jak obecnie, a także, że takim jak dziś 
jett, dawniej nie był. 

Każda gwiazda wysyła stale swą e-
lorgję św.etlną w przestrzenie^ Ruch 
wszechświata usianie tak, jak nich ze
garka, którego nikt nic nakręca. 

Powierzchnia słońca wynosi 10.000 
trylionów cali kwadr. (fj:25), a każdy 
c ii kwadr, traci bez przerwy taka ilość 
energii, jaka wytwarza maszyna b sile 
50 HP. 

Gdyby jakaś elektrownia miała do
starczać słońcu, tej całej cncrgjl musla-
mjty w niej spalać co minuta 1 tryijen 
ton wecla-

Już ta okoliczność świadczy o tem, 
źc dawniejsze przypuszczeń,a, jakoby 
słońce odmawiało swą eneigję przy po
mocy spalania mas słonecznych nie da 
się utrzypiać. 

Skąd więc bierze się cnergja słone
czna? Dr. Jeans oblicza na podstawie 
pierwszej teorji Einsteina o relatywno-
ści, że skutkiem znanego intensywnego 
świecenia słonecznego, traci materja 
słoneczna w każdej minucie około 250 
iniij. ton. Nie należy jednak obawiać się 
żad.iej katastrofy. 

Dr. Jeans pisze: 
Nie powiedzieliśmy jednak, że w ten 

spoiób jest na słońcu z końcem każdej 
minuty o 1 molekuł mniej, jak było na jej 
początku. Gdyby słońce ochładzało się 
iyiko jak rozżarzona kula armainla za-
v : cszona w przestrzeni, potencjalna e-
ncrgja cieplna każdego molekuła byłaby 
p i /y końcu każdej minuty mniejsza, niż 
na początku, tak, że molekuły, biorąc 
przeciętnie, poruszyłyby się wolniej i 
miałyby mniejszą objętość. Suma wszy
stkich tych strat materji słonecznej wy
nosiłaby w każdej minucie właśnie' 250 
mil. wyżej wymienionych ton. 

Sedno całej sprawy tkwi w tem, że 
materja, którą łatwo traci słońce, two
rzy najwyżej tylko milionowa część ca
łej materji słonecznej, jeśli więc ten uła
mek jest jedyną stratą słonecznych mas, 
światło słoneczne nie wystarczyłoby na 
więcej niż na parę milionów lat. 

Przypuszcza się jednak, że procesy 
we wnętrzu słońca nie tylko zwalniają 
obieg molekuł, lecz także uiszcza je w 
zupełności. W tym wypadku cała masa 
niszczonych molekuł przemieniałaby się 
w energię, a cała masa słoneczna okrą

gło 2.000.,/,000.000„,000.000„000.00O, 
000.000' ton musiałaby być brana pod u-
wagę dla tej przemiany w- rńaterję ja
rzącą. Przy dzisiejszej intensywni ści ja-
rz-.mia, materja słoneczna jarzyłaby się 
przez okres 15,000.000.000.000 lat. 

tik pozbyć si; męża? 
Tuzin reguł dla pań. 

W Ameryce, która stalą sio typowym krajem 
rozwodów, zrodzić si<? też musiała recepta na 
najlepszy sposób wyzbycia się męża. Receptę 
taką przedstawił świeżo w Chicago na Jednem z 
zebrań tamtejszych, literat Glen B. Wlnhlp. 
Recepta Jego składa się z 12 reguł, przeznaczo
nych dla pań, które chcą pozbyć się swych mat 
żonków. Reguły te za skuteczność których au
tor gwarantuje, są następujące: 

1) Cokolwickby się stało, zawsze obwinia) 
swego męża. 

2) Telelonu] często do niego do biura. 
3) Jeżeli mąż opowiada cl Jakąś doskonała 

anegdotkę, to przyjmuj ją zawsze z wymuszo
nym uśmiechem. 

4) Jeżeli przy udziale osób urządzasz z mc-
żem wycieczkę samochodową, to zawsze kry
tykuj zdawkowe uwagi męża. 

5) Ubieraj się porządnie tylko wówczas, gdy 
spodziewasz się w domu gości. 

6) Gdy mąt się do deble umizga, mów ran 
wówczas o sprawach pieniężnych. 

7) Nalegaj na męża, aby przestał palić-
8) Domaga] się od niego, aby cl ze wszyst

kimi szczegółami składał relację ze swoich in
teresów. 

9) Jeżeli odmówił ci kiedy jakiegoś wydatku 
pieniężnego, ło przy każdej okazji mężowi o tein 
przypominaj. 

10) Namawia] go, aby poszedł z tobą do kim, 
jeśli wdzisz. że czuje się bardzo zmęczonym. 

11) Jeżeli mąt przyjdzie zbyt późno na obiad, 
to żądaj od niego wyjaśnienia, zanim sam zdoła 
się wytłomaczyć. 

12) Jeżeli mąż chce ukarać dzieci, to ma -W 
tem zawsze przeszkadzaj! 

— Jeżeli która z żon — dodaje autor powyż
szych reguł — chce skłonić swego męża do ht-
dania rozwodu, to stosowanie tych reguł nape-
wno do celu doprowadzi. Żona moja od 15 lat 
stosuje właśnie wobec mnie wprost przeciwne 
reguły. \ 

DLA CHLEBA-. 
— 'Obecnie daje restauratorce lekcje 

fortepianu wzamian za obiady! 
— A- czy ma talent? 
— O tak! znakomicie gotuje! 

WŁAMYWACZ I PIES POLICYJNY. 
— Ty bezczelny psie!.. Wylegitymuj 

się. najpierw, że jesteś z policji! 
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Oszczędność — to ku o 
dwóch końcach, pp. iaw-

mcy... 
Podjęta przez wojewodę Darowskło 

go inicjatywa w kierunku zllkwidowa 
nia stanowiska ławników w magistra
cie m. Łodzi będzie w najbliższych przy
szłości przedmiotem dyskusji w okr j -
'gowej komisji oszczędnościowej. Zosta
nie' ona komisji tej niebawem przeka
zana. 

3 proc. na emeryturę 
potrącać bądzie magis
trat swym pracownikom, 

Magistrat zaakceptował na jednym 
z ostatnich posiedzeń nowo-opracowa
ny przez dyr. zarz. główn. Zalewskie
go projekt przepisów o odprawach i za 
Opatrzeniu emerytalnym pracowników 
zarz. m Łodzi i ich rodzin. Projekt ten 
fp.izewiduje potrącanie pracownikom 
Jprze7 magistrat pewnej części płac na 
fcrneryturę. Wysokość tycli potrąceń 
wynosi 3 p roc 

Dorożki sufa i rowery 
winny być zaopatrzone 

w nowe numery. 
W ciągu miesiąca stycznia wszyscy 

właściciele dorożek, wozów, aut i rowe
rów winni wykupić nowe numery. 
• P o tym terminie jazda po mieście bez 
nowego numeru będzie karana w drodze 
'adrninistrasyjnej. (b) 

II L e K a r z - d e n t y s t a 
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i t a s i i ! n i s l o i i i i m e i m uwili ii upei m r e i 
Rozporządzenie p. ministra p r a c y i opieki społeczne! z dn. H o 

W dziedzinie ustaw nr. 1 ukazałolsłowycli 1 spełniające czynności: .stów, kasjerów, dysponentć 

ileiiiiii! n rezreloda. 

W dziedzinie ustaw nr. 1 ukazało 
się rozporządzenie ministra pracy ; c 
plcki społecznej datowane 4 stycznia 
r. b. w sprawie kategorji pracownikri v 
umysłowych, podlegających obowiązko 
wl zabezpieczenia na wypadek bezro
bocia. 

Na mocy artykułu 1 ustawy z dnia 
1S lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na wy 
padek bezrobocia w brzmieniu poda-
nem w art. 1 ustawy z dnia 28 paździcr 
nika 1925 r. zarządza się co następuje: 

§ 1. Do kategorji pracowników urny 
słowych podlegających obowiązkowi 
zabezpieczenia na wypadek bezrobocia 
należą osoby, pozostające w stosunku 
najmu pracy, obowiązane do usług urny 

słowych 1 spełniające czynności 
1) administracyjne i nadzorczo, a mia 

uowicle: zarządców i kierowników 
wszelkich przedsiębiorstw I zakładów, 
inżynierów, techników, chemików, kon 
struktorńw, sztygarów, dozorców gór
niczych, kontrolerów, majstrów, którzy 
kierują technicznie praca w zakładzie 
pracy i są za całość tej pracy odpowie 
dzlalni, ekspedytorów, intendentów i 
kierowników magazynowych; 

2) biurowe i kancelaryjne, rachun
kowe, rysunkowe i kalkulacyjne; 

3) sprzedawców sklepowych i księ 
garskich z ukończoną szkołą zawodo
wą lub średnią, albo też z odbytą prak
tyką przepisaną, farmaceutów, drogi-

Czyżby znów na duży ciał 

Bezrobotni użalają się na złą wagę węgla 
Należy niezwłocznie przeprowadzić docho
d z e ń * i usunąć przyczynę nieporozum eti. 

Jak wiadomo rozpoczęto już wyda
wanie węgla bezrobotnym, przyczem ci 
którzy pobierają zapomogi pieniężne o-
trzymują po 3 korce, a ci, którzy z za
pomóg tych nie korzystają — 5 korcy 
1 węgiel wydawany jest w fabrykach i 
na placach miejskich. 

W związku z tem zwróciła się wezr. 
raj dc okręgowej komisji związków za
wodowych delegacja, która oświad
czyła że 
przy wydawaniu węgla ńa placu Szaj-

blera dzieją się nadużycia na nieko
rzyść bezrobotnych. 

Otóż na placu tym sporządzono 
skrzvnię, która służy jako miara, lecz 
jak się okazało brakuje zwykle pół. a 
czasem 1 cały korzec, co bezrobotni 
sprawdzają dopiero w domu, gdy spraw 
dzają ową „miarę". 

Delegacja domagała sle zbadania tei 
sprawy I ukarania winnych. 

Natychmiast p. Danielewicz zwrócił 
sic dc odnośnych władz, które postano-
wiłv przeprowadzić dochodzenie, a w 
każdym razie nakazać stosowanie nor
malnej wagi przy wydawaniu węgla, a 
nie jakichś specjalnych skrzyń, (b) 

:o:-

Zeby wilk był sytv i owca cała.. 

winna się odbyć bez szkody dla jednych 
i krzywdy dla drugich. 

W poniedziałek odbyło si$ specjalne 
posiedzenie związku pracowników 
tramwajowych, celem omówienia sytu
acji wytworzonej ostatnicmi zarządze
niami dyrekcji, i • 

W dyskusji nad sprawą reorganiza
cji p Kowalski podkreślił, że zarządze
nia cłdtkrią w pierwszym rzędzie sta
rych I zasłużonych pracowników, któ-
r z " na stanowiskach swych pozostaw 
po kilkanaście i kilkadziesiąt la t 

Po dłuższej dyskusji uchwalono 

zwrócić sle ze specjalnym pismem do 
dyr. tramwajów. 

W piśmie tym pracownicy domaga
ją sic odbycia konferencji z bezwzględ
nym dopuszczeniem przedstawicieli za-
rządj główn. zw. pracowników insty
tucji użyt publiczn. oraz sekretarjatu 
okręgowego tego związku. Tylko w ten 
sposv bbowiem może być sprawa reor
ganizacji w tramwajach uskuteczniona 
bez szkody dla jednej ląb drugiej strony 

stów, kasjerów, dysponentów, drogi-
dawców pordóżujących. akwizytorów; 

4) personelu lekarskiego, dentysty
cznego, weterynaryjnego oraz wykwa 
lifikowancgo pomocniczego pcrsotidu 
lekarskiego, dentystycznego i wetery
naryjnego; 

5) muzyków, artystów scenicznych 
suflerów 1 dekoratorów teatralnych;. 

6) nauczycielskie I wychowawcze; 
7) pracowników redakcji czasopism 

(dziennikarzy); 
8) prowadzących okręty, oficerów 

pokładowych i maszynowych, zarząd
ców I asystentów ' zarządców statków 
morskich lub rzecznych oraz pełnią
cych czynności połączone z zajmowa
niem równorzędnego stanowiska. 

§ 2. Rozporządzenie niniejsze wcho
dzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Podpisał 
minister pracy I opieki społeczno]: 

B. ZIFMIECKI. 

Sekcja przemysłu bu
dowlanego 

p o w s t a ł a p r z y s t ó w . k u p c ó w 
I p r z e m y s ł o w c ó w . 

Przy centralnem stowarzyszeniu 
kupców I przemysłowców wojew. łódz 
kiego (Piotrkowska 10) utworzona zo
stała sekcja przemysłu budowlanego. 

Sekcja ta składa się z przedsiębior
ców budowlanych, korzystających z 
kredytów w Banku gospodarstwa kra
jowego na cele budowy domów miesz
kalnych. 

OnegdaJ w wspomnianym stowarzy 
szeniu odbyło się przy udziale 65 osób 
organizacyjne zebranie, w wyniku, któ 
rego postanowiono jednogłośnie t w o 
rzyć wspomnianą powyżej sekcję. 

Do zarządu sekcji zostali wybrai 
pp.:;radn. Blalcr, jako prezes, inż. Lu-
botynowicz i Trempczyński, jako wice
prezesi, Inż. Lewy 1 Hildcbrandt, jako 
sekretarze, p. A. Sztajnsznajder, jako 
skarbnik oraz w charakterze członków 
Pil.: Jarisz, Jakób Eisncr, Pawlak ł 
Fuks. Do komisji rewizyjnej wybrano 
pp.: Daberhuta, Ty llera i Korpa. 

PRZED OSTATNIA MASKARADA 
Pod przewodnictwem dyr. łiorodyń-

skiego odbyło się posiedzenie komitetu 
balowego na rzecz „Kochanówka" 

Każdy semy gość otrzyma nagrodę, 
a prócz tego wyznaczono nagrodę za 
najskromniejszy i łatwiejszy kostjum. 

W sobotę czeka łodzian wspaniała 
zabawa w sali Filharmonii. 

Z m i e j s k i e } g a l e r j i s z t u k i . 

Wystawa prac 
Wilhelma Wachtla. 
Artystów zbyt silnie Łódź nie po

ciąga. 
Wachtel wystawiał w ciągu dwu

dziestu pięciu lat nietylko w najwięk
szych zagranicznych środowiskach sztu 
kt, ale i w kilku miastach Polski. 

Nareszcie zdecydował się — przed 
otwarciem swej wystawy w Warsza
wie •-— zawitać do Łodzi. 

l o objaw zrozumiały, skóro wybit-
/ii artyści,,urodzeni i wychowani w Ło 
ild, -uzyskawszy sławę zagranicą, nie 
kwapią się z przesłaniem swych ekspo
natów do rodzinnego miasta. 

Czyż tedy dziwić się można, że lwo
wianin Wachtel, odziany już dawno 
(przedewszystkiem w Wiedniu) w 
płaszcz zasłużonej sławy, poważnie się 
ociągał z przyjazdem do naszego mia
sta? 

Niema co ukrywać, że Łódź nie jest 
dotychczas wymarzonym terenem dla 
sztuki; dużo pracy wymaga pociągiiię-
:ie naszego grodu do zrozumienia i u-
kociiania sztuki, a może się to udać tak. 
jak się udało zapomoeą dobrego teatru 

wszczepić w łodzianina miłość do do
stojnej Pani Melpomeny. 

Tizeba nam tedy artystów wybit
nych. 

Mo/.c nareszcie wystawa artysty tak 
wybitnego, jak Wachtel. sprowadzi sze 
rokie rzesze publiczności do inteligent
nie i ruchliwie prowadzonej miejskiej 
•taierji sztuki. 

Wachtel to dziecko ghetta. 
Od zarania swej ciężkiej młodości 

marzył o tern, by zostać malarzem. — 
1 oddano go do malarza... szyidów. 

„Z cicha rezygnacją — p'sze arty
sta — brałem ,.po pysku" od czeladni
ków'', którzy jego Ideałów zrozumieć 
ni; mogli, 

O własnych siłach, bez nauczyciela, 
jak drugi Adolf Menzel, wspinał się co
raz wyżej „per aspera ad astra". 

Malował zapamiętale; malarstwo 
stało się dla uiego potrzebą i żywiołem, 
Pracował z coraz większym rezulta
tem. W obrazy swe przelał włr.sny op
tymizm, który go nic opuszczał w naj-
rvvardszej walce o byt. 

Smętek to tylko rzadki, przemijają
cy cień (np. „Z okolic Jerozolimy') w 
biasku tej pogody jaką Wachtel repre
zentuje. 

Posiada on niezrównany dar obser
wacji, minio, iż nie zaniedbuje szczegó
łów, nie zapomina nigdy o całości kom

pozycji. 
Znamiennem jest, że Wachtel nie 

wybiera „malowniczoścl" krajobrazów, 
1 o dla niego każda cząstka przyrody 
równie droga. 

Lubi światło, słońce, a wbrew temu. 
co cajy szereg krytyków utrzymuje, 
nie można się u niego dopatrzyć smut
ku, melancholii, bo najistotniejszą tre
ścią jego duszy to pogoda ducha. 

Obecna wystawa stoi głównie pod 
znakiem zeszłorocznej podróży artysty 
do Palestyny, skąd mnóstwo przywiózł 
obrazów, które umieszczał obok daw-
lych na tle żydowskich motywów. s 

Jest impresjonistą, rozmiłowanym 
v/ różiioiodncm świetle. Kolorami zbyt 
hojnie szafuje; unika wszelkiej jaskra
wości, ale zapomocą swych farb umie 
życie W całej pełni wydobyć. Wydzie
la tajemnicze wnętrze duszy ludzkiej. 
<>;:ascm łączy realłrm z m stycyzmem, 
czego wymownym przykładem jest 
j.rawclziwic piękny obraz „Starzy i mło 
dzi". 

2yją jego wspaniale pejzarze pale
styńskie (jerozolimskie, z Telawlw, liaj-
fy i f. d.) — tkwi w nich jakaś ekstaza. 
Niezrównana w swej 'doskonałości jest 
zabawa w zagrodzie ckaluzow. pełna 
r u m u muzycznego, weselej zabawy, 
bcztrosliego życia. Wszystkie postacie 
l i c z n y c h grup, świetnie skomponowa

nych, mają serce, które każdy wyczuć 
może. Albo powrót z pola trojga robot
ników palestyńskich o rozjaśnionych 
czołach, rozweselonych duszach? 1 te 
obiazy i obrazy z Egiptu uwypuklają 
gorący koloryt Wschodu. 

A portrety? 
Wachtel nie Jest malarzem eleganc

kim, jak ongi Watteau, Boucher, czy in
ny Fragonard, którzy przemiluehne 
swe postacie świadomie pieszczą, idea
lizują, przebóstwlają, często teatralizują 
— nie, Wachtel to artysta szczery, bez 
pozy, a jeśli jego portrety, o których już 
tyle pisano, mają czar i urok. to dlatego, 
że tych pierwiastków szuka w swoich 
modelach i je znajduje. 

Obrazy Żydówki na tle Ghetta, akt 
kobiecy, Judyta Baratow, pólakt, kobie
ta leżąca i t. d. to szczyt sztuki portre
towej, która mało ma współcześnie tak 
znakomitych przedstawicieli jak Wach
tel. 

A niemal zawsze myśli o tle, które 
np. w jego bajecznym autoportrecie, 

[tak dyskretnie usunięte na ubocze, 
| wdziękiem, spokojem i ugrupowaniom 
wprost olśniewa. 

I Ściągając Wachtla do Łodzi jeszcze 
ra? zdał p. dyr. Dicnstl-Dąbrowa egza-
mir ze swych zdolności organizator
skich i smaku artystycznego. U-

Wuef. 
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TEATR MIEJSKI 
Dz&. w środę, po cenach najniższych 

(od 40 groszy) efektowna, malownicza 
sztuka węgierska M. Lengyel'a Płomień 
na noc Antonji", która, wobec wyjazdu 
p. Stefanji Jarkowskiej do Warszawy na 
dłuższy czas będri* musiała zejść z afi
sza. 

Jstro, w czwartek, czardjący ,,Świt, 
dzień i we" Niccodemictfo w mistrzow
skiej interpretacji Marii Malickiei I Ale
ksandra Węgierko. Wobec wielkiego po 
wodzenia prześlicznej koincdji włoskie
go adtora w tem nieporównanem wyko
naniu aktorskim, dyrekcja teatru miej
skiego po porozumieniu z dyrekcją tea
tru polskiego w Warszawie pozyskała 
Aleksandra Węgierko jeszcze na kilka 
występów. 

W sobotę i niedziele „Świt, dzień I 
noc". 

Premiera „Św. Joanny" odbędzie się 
w środę przyszłego tygodnia. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„KOPCIUSZKA". 

W nadchodzącą sobotę oraz w niedzie 
fę Teatr Miejski daje ostatnie dwa popo
łudniowe przedstawienia czarującej, 
wspaniale wystawionej bajki-ferji „Kop
ciuszek" z Zofją Gryf-01 szewską w roli 
tytułowej. Początek obydwóch przedsta
wień o godz, 3-ej. Bilety w kasie zama-
wiań. Ceny od 50 groszy. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś, w środę, 13 b- m. prcmjera po cenach 

cnlionych historycznego dramatu w 8 obrazach 
p. t „Zbyszko I Hanusia" z powieści H. Slenkie 
wicza „Krzyżacy". Obsado ról tworzą pp. Ro-
stańska (Damcia) R. Urbański (Zbyszko) Pilarski 
(Jurand), B- Oolkowski (Macko), B- Bronowski 
(Jagienko) E~ Brandtówna (ks. Dann), J. Puchal
ski (ks. Janusz) Bielecki (komtur de Pówe), Oa-
lecki (kelntur de Danweld). 

Sztuka otrzymała nowe dekoracje l kostiu
my- Bilety codziennie w kasie teatru od 12 do 3 
I od 5 do 10 wlecz. 

Niech żywi we tracą nadziei... 

Marzyciele z wydziału rozbudowy 
budują na razie... zamki na lodzie i pałace... z papieru 

mi - za lat nlewiaflomo, ile - betele miastem Iście europeWem. 

Z sali odczytowej. 

ODCZYT POSŁA K. CZAPLIŃSKIEGO. 
Dnia 15 stycznia r. b. w piątek, o go

dzinie 8 m. 15 w Filharmonii odbędzie 
się Akademia T. U. R. ku czci księdza-
radykała S t Staszica. Prelekcję wygło
si poseł Kaz. Czapiński. W części arty
stycznej wezmą udział artysta drama
tyczny Zawiejskl i inni. 

Bilety nabyć można w sekretariacie 
T. U. R., Narutowicza 50, codziennie od 
5 do 8 wlecz, w cenie od gr. 30 do 1 zł. 

PRZYSPOSOBIENIE WOJSKOWE W 
POLSCE I ZAGRANICA 

Dnia 14 stycznia b. r. w sali Kasyna 
Garnizonowego (Aleje Kościuszki 4, o go 
dżinie 20-cj kp t szt. gen. Toruń wygłosi 
odczyt p. t. „Przysposobienie wojskowe 
w Po'sce i zagranicą". 

Odczyt ten ze względu na ciekawy 1 
aktualny temat winien zainteresować jak 
i a j s zersr - e warstwy tutejszego społe

czeństwa . 
Wstęp dla członków T. W. W. ich ro

dzin wolny, dla nieczłonków wstęp 50 
groszy. 

Ł ruchu wydawniczego. 
„Moje Pisemko", ulubiony tygodnik 

ilustrowany dla dzieci, daje w numerze 
noworocznym niezwykle bogatą i intere
sującą treść, świadcząca o wielkiej zna
jomości duszy dziecięcej i ukochaniu naj 
młodszego pokolenia. 

Oddział rozbudowy miasta przy wy
dziale budownictwa magistratu m. Łodz! 
opracowuje plan regulacyjny miasta. 

Konsuldantcm technicznym jest wy
bitny specjalista architekt, Władysław 
Michalski, profesor politechniki warszaw 
skleji 

i Pod jego kierownictwem prace po
stępują szybko naprzód tak, że w poło
wie bieżącego roku przesłany zostanie 
władzom nadzorczym do zatwierdzenia 

pian regulacyjny miasta Łodzi 
przez co sprawa regulacj: miasta wkro
czy w fazę urzeczywistnienia, albowiem 
tylko według tego planu będzie można 
budować w obrębie administracyjnych 
granic miasta. 

Jednak należy się liczyć z tem, że od 
dział rozbudowy pracuje 

nie na dzisiaj i nie na jutro, 
lecz, że w jego rękach spoczywa plano
wy i racjonalny rozwój miasta, pod 
względem budowlanym i zdrowotnym. 

Zamierzenia te sięgają w przyszłość 
na lat kilkadziesiąt. 

Wydział rozbudowy ustała zasadni
cze Iinje. do których społeczeństwo win
no się dostosować, jeżeli nie chce, aby 
nowopowstałe dzielnice wyglądały tak 

jak dzisiejsze Bałuty. 
Mało tego. wydział rozbudowy kłaść 

będzie podwaliny pod przebudowę, w 
miarę możności, istniejących, a wadli
wie wybudowanych dzielnic miasta 

Podstawowym postulatem planu re
gulacyjnego miasta jest tak zwany plan 
drogowy, ustalający 
kierunki I wymiary arterii komunikacyj

nych. 
P. inż. Folkierski, ławnik wydziału 

budownictwa magistratu m. Łodzi, udzie 
lił nam w tej mierze szeregu ciekawych 
wyjaśnień. 

— Rozwój miasta w wielkiej mierze 
uzależniony jest od położenia linji kole
jowej. Ponieważ obecna nlesharmonizo-
waua z organizmem miejskim sieć kole
jowa, nie zapewnia dostatecznej spra
wności ruchu i tamuje rozwój miasta na 
długie lata. przeto w planie regulacyj
nymi erzewidywanc jest 
cofniecie dworca osobowego stacji Łódź 

Fabryczna poza ulicę Targową. 
Dworzec towarowy ma powstać na 

miejskich terenach polesia widzewskie
go. 

Zc względu na wybitnie handlowy, i 
przemysłowy charakter naszego miasta 
uwzględniona jest również sprawa bocz
nic kolejowych. 

Wokół Łodzi powstanie 
cały szereg stacji kolejowych, 

gdyż doszliśmy do wniosku, że centra
lizacja sieci kolejowej nie jest rezczą 
wskazaną. 

I tak zbudowane zostaną 
dworce kolejowe na Chojnach, Rado-

goszczu, Rogach, 
słowem Łódź zostanie otoczona pier
ścieniem kolejowym. 

W znacznym stopniu uwzględniona 
jest regulacja ulic. Niektóre z nich będą 
w przyszłości poszerzone, o ile zajdzie 
ku temu potrzeba. 

W związku z tem możliwe jest zbu
rzenie wielu domów. 

Zdaje się to niedorzecznością, a je-
duak miasta zachodu częstokroć do te
go się uciekają. 

Przodue pod tym względem Pary* 
który prawie, przyznać trzeba jest 

najładnlclszcm miastem w Europie. 
Jeszcze w pierwszych latach trzech 

go cesarstwa powstał w Paryżu nro 
jekt regulacji miasta — Hausśmańa. Pr 
jekt ten realizuje się dopiero w roku bie 
żącym. Ślady realizacji tego projektu 
widzieć można na Bouleward łiauss-
manu, gdzie zburzono prawic całą dzid 
n'cę. ażeby uzyskać jaknajlepsze połą
czenie z głównemł arteriami1 komunlka-
cyjnemi miasta. 

Jeszcze jednią ciekawą "rzecz uwzglę. 
dnia się w planie rozbudowy miasta Ło 
dzl, która brzmi doprawdy jak bajka. 

Otóż jak wiemy istnieje w Polsce 
projekt stwarzania t. zw. 

„kanału węglowego", 
który łączyć ma Górny Śląsk z Gdań
skiem. 

Kanał ten biec będzie w pobliżu Kon 
stantynowa, przeto pobllzka dzielnica 
miasta będzie budowana w ten sposób, 
ażeby była przygotowana na wzmożo
ny ruch. 

Miasto podzielone będzie również na 
strefy. 

Będą dzielnice, gdzie, wolno będzie 
budować tylko zakłady przemysłowe, 
inne dzielnice służyć będą jako miejsca 
handlu, inne zaś — gdzie mieścić się 
będa tylko domy mieszkalne.. 

Jak widzimy za lat - a l e — Ho 
to trudno określić 
Łódź rzeczywiście stanie się miastem 

nawskroś europelskiem. 
Oby to jednak nie były gruszki na 

wierzbie. Gil. 

Po długich i ciężkich cierpieniach zmarła w kwiecie lat w Le
ningradzie (Rosja) i tamże pochowana została 

Frania Grynberżanka 
O smutnym tyra ciosie zawiadamia krewnych, znajomych i przy

jaciół 

£e związku techników. 
Na walnem zebraniu, odbytem dnia 

5 grudnia 1925 r. związek zaw. techni
ków w państwie polskim postanowił u-
bezpieczyć na życie wszystkich swych 
członków przymusowo. 

Na skutek tego postanowienia zarząd 
zw. zawarł w dniu 24 grudnia 1925 r. 
umowę z bankiem wzajemnych ubezpie
czeń ,;Vesta" w Poznaniu, oddż. w Ło
dzi ul. Piotrkowska 81, jako najstarszym 
i największe gwarancje dającym zakła
dem ubezpieczeniowym Polski, 

Rodzina. 

Bardzo zimno jest w Polsce. 
W L o n d y n i e p a d a c i e p ł y d e s z c z , a w Z a k o p a n e m p a n u j ą 

o g r o m n e m r o z y . 
W dniu wczorajszym Polska znalazła 

się w obszarze nader silnego wyżu zale
gającego Rosje, i ogarnięta została przez 
nadciągającą stamtąd falę zimna. Tempe 
ratura spadła bdrdzo silnie do — 20 na 
wschodzie kraju. W górach mrozy prze
kroczyły — 22. Silne mrozy panowały 
również na wschodnich wybrzeżach Bal 
tyku, od Gdańska po Rcwel. Natomiast 
w Niemczech temperatura była jeszcze 
łagodna z lekklcmi przymrozkami. Ten 
sam charakter pogody przeważał i w 
znacznej części Francji. W Anglji l na wy 
brzeżach norweskich było bardzo cie
pło 1 padały deszcze. 

Według otrzymanych przez nas wia 
domości z różnych stron kraju wczoraj 
o godz. 8 rano, temperatura była nastę 
pująca: 
, : Łódź - 13 

Warszawa — 15 . , 
Kraków — 16 
Lwów — 16 
Poznań — 12 
Gdańsk 8 
Zakopane — 25 
Na dziś przewidywany jest silny 

mróz. 
Zachmurzenie umiarkowane. Wia

try wschodnie 1 północno-wschodnie. 
:o: — 

W maiu, gdy sią ocieplu 

rozpocznie ministerstwo pracy 
w y p ł a t ę u s t a w o w y c h z a s i ł k ó w b e z r o b o t n y m p r a c o w -

y K n i k o m u m y s ł o w y m . 
W uzupełnieniu Informacji, dotyczą

cych konferencji min. pracy Zlemicc-
kiego z przedstawicielami łódzkich or-
ga.izacji pracowniczych stwierdzić na
leży. Min. pracy posiada jako fundusz 
dyspozycyjny jeden mlljon zł. 

Z «umą tą rozpoczęta zostanie dzin-
hilrość min. pracy z chwilą podjęcia u-
siawowych zasiłków dla pracowników 
umysłowych i. zn. w maju. 

7 tej sumy również wypłacane są o-
bechic zasiłki. 

Na wypłatę dla 800 zarejestrowa-

nyi.h do 31 grudnia 1925 r. przeznacza 
im i. pracy 30 tys. zł. 

Na konferencji z min. Zjemlęckjm 
dclogac' handlowców podkreślili konie 
c^i-ość podjęcia wypłat dla bezrobot
ny.!, pracowników umysłowych v> s.e 
nxt i Innych ośrodków: i Pabjaniwa;':. 
Ztfcrru Ozorkowie, Tomaszowie i *. d. 

W odpowiedzi min. pracj ośwlao 
c/.ył, >e pracownicy Pabjai <c i im.ych 
rtlia^t uwzględnieni zostaną już pray t a-
stvp"vch wypłatach t. zu. ; a miesiąc. 

Wyraiatn najgł«bs>e współczucie 
stroskanel P. Jastrząb z powodu przed
wczesnej sttiieici orata Jei 

B . R. 

Abzaca Hen 

474 
Saran'1 Heribrla. BbijI'8 

i Bfiniaiioslflo Finkal 

Do piwnicy 
Ze schodów domu nr. 38 przv ulicy 

Piotrkowskiej wpad do piwnicy 42-let-
nj właściciel domu I.ajbuś Lehmmi 
(Piotrkowska nr. 79), wskutek czego o-
trzyma! ranę szarpaną twarzy, zadraś
nięcie nosa. — Lekarz pogotowia udzie 
lił mu pomocy. 

Upadek. 
Na ulicy Senatorskiej uczeń 20-letul 

Mieczysław Jóźwiak 'Ruda Pabianicka) 
upadł tak nieszczęśliwie, iż uległ zła
maniu nogi. — Lekarz pogotowia u-
dzlellł mu pomocy, occzem odwiózł go 
do szpitala Św. Józefa. 

Atak nerwowy. 
Na ulicy Głównej 52 dostał atakn 

nerwowego właściciel sklepu 50-letni 
Adolf Bendorf. — Lekarz pogotowia oo 
udzieleniu pomocy, odwiózł go do 
zbiorni 

• Sufity siadają 
W mieszkaniu przy ulicy Widok 4, 

spadło obicie sufitu na głowę 35-letnlcj 
żonie szewca, Katarzynie Szczęsnej, 

wskutek czego uległa ona POTŁÓCZEMHI 
głowy. 

Udzielono jej pomocy na stacji po
gotowia. 

ZWIĄZEK MARYNARZY REZERWY. 
Związek marynarzy rezerwy zawia

damia swych członków, iż sekretariat je 
go urzęduje w poniedziałki, środy | so
boty od godz. 19-ej do 21-ej w lokalu 
„Strzelca", Sienkewicza 3-5. drugi po
kój. 
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OziS powtórzenie iiajwspanialszeie 
C o t o l e s t film F o x a 

Czwarte Przykazanie? 

J % # • * B R M I ^ P f e 

ł ł 2111^1 & " 

TO 
Film. który stoi ponad moda i kierunka
mi, bo jest jedną wieczną prawdą 
życiową! 

TO 
Film pozostawiający trwalsze i silniej
sze wrażenie, niż teatralny repertuar 
całego sezonu! 

TO 
Film, na który świat cały czekał! 

CZWARTE 
PRZYKAZANIE 

(Matka) 

Czwarte Przykazanie? 

PONADTO W y s t ę p y a r t y s t y c z n e w y b i t n e j p a r y t a n e c z n e j 

NINY PAWLISZCZEWEJ i FELIKSA PARNELLA 

Obraz cichego bohaterstwa jakim jest 
całe życie matki! 

TO 
Najwspanialszy film XX wieku! 

TO 
Film który nas przetrwa! 

TO 
Największy hymn miłości macierzyń
skiej! 

PONADTO 

P o c z ą t e k o g 
4 3 0 p o p o l 
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3) LES IWEbOTS * ̂  NINY PAWblSZCZEWEJ i FEbIKSA PARNEbbA 

Cztery tysiące bezrobotnych 
podejmuje się zatrudnić magistrat m. Łodzi przy budowie kanalizacji i wodociągów. 

Rząd ma udzielić miastu pożyczki w wysokości 8 mili. złotych. 
Wczorajsza „II. Republika" zamie

ściła wiadomość o oświadczeniu p. wo
jewody Darowskiego na konferencji wo 
jcwodów w ministerstwie spraw wewnę 
trznycb, że roboty kanalizacyjne w Ło
dzi mogą być podjęte już dh. 1-go lute
go r. b. 

Chcąc uzyskać nieco szczegółów w 
tej sprawie., zwróciliśmy się do przewo
dniczącego wydziału kanalizacji j wodo
ciągów, p. wiceprezydenta Wojewódz
kiego. 

— Jak panowie zapewne wiecie —" 
rozpoczął p. wiceprezydent Wojewódz
ki — konferencja ta, w której udział bra 
lj wojewodowie dotkniętych bezrobo
ciem prowincji, miała na celu walkę z tą 
pUagą. 

Przed konferencją ministerstwo roze 
słało do wszystkich województw okólnik 
z żądaniem przedstawienia konkretnych 
planów przyszłych robót inwestycyj
nych. 

W przeciągu 24 godzin wypracowaliś 
MY plan przyszłych naszych zamierzeń. 

Plan nasz zależny jest w zupełności 
od wysokości potyczki rządowej. 

Obliczyliśmy, że 
jeśli dostaniemy °d rządu 3 miliony ż{o-
tych, będziemy mogli zatrudnić 1500 ro
botników przez cały sezon tj. od 7 S 
miesięcy. 

Jeślibyśmy zaś dostali 6 ,000,000 zło
tych, ilość robotników wynosiłaby 3 ty
siące. 

Jednocześnie poruszyliśmy kwestję 
najbardziej może dla nas ważna.. 

Konferencja ta zwołana została ce 
letn zatrudnienia pewnej ilości bezrobol 
nych. Z tego te* względu rząd musi w 
tym kierunku ponieść jakąś ofiarę. 

Dotychczas rządowe pożyczki otrzy
maliśmy 

Poczta nie przyjmuje 
weksli dolarowych 

do inkasa. 
Dotychczas urzędy pocztowe przyj 

mowały- do inkasa weksle wystawione 
w walucie Obcej, żądając jedynie prze
liczenia sumy na złote przy wypełnie
niu zlecenia. 

Obecnie dyrektor poczty miejskiej 
otrzymał polecenie, by weksli w walu-
cic więcej nie przyjmować. 

po 12 procent w stosunku rocznym. 
Otóż teraz zaproponowaliśmy, by tą 

pożyczkę udzielono nam po tej ' lie, 
jaką liczy Bank Gospodarstwa Krajowe 
go, tj. po 6 proc. 

Jestem pewny, i* rząd zgodzi się na 
to. 

— Gzy prócz kanalizacji nie projektu 
jecie panowie żadnych robót inwestfcyj 
nych? 

— Owszem, mianowicie wodociągi. 
mmmsmmwBamoBmwmmtmmamwm 

Mamy zamiar wybudować na Budach 
Stokowskich (najwyższy punkt w oko
licy miasta) 
wieżę ciśnień i zbiornik wodociągowy. 

Na ten cel prosiliśmy o pożyerkę w 
wysokości 2,000,000 złotych. 

Przy tych robotach moglibyśmy za
trudnić 1,000 robotników. 

W ten sposób plan nasz obejmował 
sposób zatrudnienia 4,000 bezrobotnych. 

Muszę panu dodać, że był to najlep-

Przerażające cyfry bezrobocia 
20 tys. osób straetfo pracę w ciągu 1 miesiąca 

W g r u d n i u w y e m i g r o w a ł o d o Francj i 
i Rumun j i z a l e d w i e 8 0 o s ó b . 

W dniu wczorajszym odbyło s :o 
pierwsze w tym roku posiedzenie żart. 
óbwod. fu* d. bezrob. / 

Na poi zadku dziennym znalazł sle 
cały szereg spraw palących i aktual
nych. Ze złożonego za miesiąc grudzie:! 
sprawozda -ua wynika, że wzrost bez-
tobocia staje się katastrofalny: w samej 
tyłko Lodzi w ciągu 15 dni grudnia wy 
płacono 682 tys. zł. zasiłków, a w c.-*-
łyin okręgu łódzkim — 895 tys. złoć. 

Sytuacja w stosunku do'poprzednie
go'miesiąca znacznie się pogorsij la. 
W grudr.iu bowiem wielkie zakłady 
(Poznański, Widz. Manuf.) zredukowa
ły około 6 tys. robotników. 

W okresie 1 miesiąca liczba bezro
botnych na terenie okręgu powiększyła 
sic o blisko 20 tys. osób. 

Wreszcie przed kilku dniami okołc 
4 tys. robotników zakładów Scheibler i 
Grohman otrzymało 14-o" dniowe wy
mówienie. 

Wobec tragicznej sytuacji niezbęd
nym staje się przedłużenie państwowej 
akcji doraźnej na miesiąc luty w Łodzi', 
Zgierzu] Tomaszowie, Pabianicach, O-
zorkowie, Rudzie Pabianickiej, Konstan 
lynowłe i Aleksandrowie. 

Z powodu zupełnej likwidacji robót 
publicznych i wstrzymania kredytów 
na inwestycjo miejskie niema jakich
kolwiek możności zatrudnienia bezro

botnych poza icb normalncuu warszta
tami pracy. , 

W gFudnju wszystkiego 8 0 osób wy
emigrowało za pośrednictwem PUP.P. 
do Rumunii i Francji. Minimalny pro-
cen bezrobótijych posiada inne źródła 
dochodów. 

Jednorazowa kontrola, która zosta
nie przeprowadzona w 2-ej połowie 
stycznia pozwoli określić procent bez
robotnych, posiadających inne źródła 
dochodów. \ : 

Naogół wśród bezrobotnych mimo 
a,kcjt żywnościowej panuje zastraszają
ca ntdza. 

Po kroikięj dyskusji nad ią sprawą 
zarząd przyjął odnośną uchwałę w 
sprawie akeji zapomogowej na luty w 
wymienionych miastach. Uch wała IH 
przesłana zostanie natychmiast do War 
sziiwy. 

Z kolei przedłużona została inoc n-
bowiązujących umów z instytucjami 
zastcnczeirii do czerwca r. b. oraz przy
jęty preliminarz budżetowy na mics^c 
luty. w którym przewidziane są wpły
wy 156.4S0 zł. i rozchód — 1.218.000 zł. 

W koiicu podwyższone zostały wy
nagrodzenia dla magistratu Ozorkowa 
za powierzane czynności zastępcze z .3 
proc. na */ proc. od uskutecznionych wy 
pkit zasiłków i zapomóg. 

szy plan z przedłożonych w mmister« 
stwie. 

Rząd centralny odniósł się w stosun
ku do naszego planu bardzo przychylnie 
i obiecał sprawę dla nas jaknajpomyśl-
niej załatwić. 

W najblilfcszym czasie wyjeżdżam 
wrajz z inżynierem Skrzywanem do War 
sza wy, gdzie przedłożę w ministerstwie 
obszerny memoria}. 

— Czy roboty kanalizacyjne rozpoc? 
ną się faktycznie 1 lutego. 

— Termin rozpoczęcia robót nie jest 
jeszcze dokładnie ustalony. Zależy to w 
pierwszym rzędzie od tego, 
kiedy zostanie nam przyznana pożyczka 

rządowa, 
W zeszłym roku zakupiKśmy 12 kilo 

metrów materjału, zużyliśmy tylko 8. 
więc 4 Lilomtery materjału mamy- r.n 
składzie. 

Moglibyśmy w zasadzie roboty już n u 
począć, nie możemy jednak zaczynać, 
jeśli nie wiemy, czy pracę będziemy w 
stanie kontynuować, a przerywać nie 
mamy zamiaru. 

Wystarczy nam gwarancja od rządu, 
żc pożyczkę w takiej lub innej wysoko
ści otrzymamy, a zaraz rozpiszemy kan 
kurs na dostawę materjału i zaangażuje 
my robotników. 

Bardzo mOżliwem jest, że w ciągu lu 
tego, o ile naturalnie nie będzie, mro*ó> 
przystąpimy do .kanaHzowania 1 —'2 od 
cinków, a dopiero w marcu r. b, roboty 
pójdą „pełną parą", W. 

fifyezeki&iąca teirieneia 
na rynku włókienniczym 

w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na rynku włó

kienniczym nastąpiła wyczekująca kou-
juktura, wywołana trwającą od kilku dni 
zniżkową tendencją dla kursu dolara na 
rynku pieniężnym. 

Zaznaczyć' należy, jako wybitnie po
cieszający objaw, że w Lodzi. znajduje 
s!c obecnie niezWyklc wielu kupców, 
którzy nie chcąc sie narażać na straty 
wynikające ze zmian kursu, oczekują 
stabilizacji złotego względnie wzmocnio-
noj tendencji, która przyniesie pewnego 
rodzaju rękojmie, że zakupy dokonauc 
podług obecnego kursu nie przyniosą 
strat. 
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Kazimierz BAJON 
humorysta, monologista i piosenkarz w nowym repertuarze. 

2) ~ 

Zosia TOKARSKA 
pieśniareczka aktualna. 

Lina ZAHORSKA 
tancerka klasyczna i charakterystyczna. 

ŁOWCA MOTYLI 
arcywesofa groteska w 2 aktach, obraz .Fitst Nation?! P ctures". 

PocząteK o godz. 5-et, ostatni seans o 10-ej. 
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Zamordowali kobietę, która piekła pączki. 
-:os-

Mord za 45 złotych. 
Ofiarą bandytów padła matka i troje jej dzieci, w tym 

niemowlę przy piersi. 
Gniezno, 12 stycznia. 

Cicha I spokojna wieś Noskowo pod 
Marzeninem w powiecie Witkowskim 
stała się widownią strasznej zbrodni. 

Wczoraj rano została zelektryzowa
na wieścią o besrjalskiem morderstwie 
dokonanem na zonie kolejarza Piotrow
skiego i trojga dzieci w wieku 4, 12 1 
14 lat. Reszta dzieci ocalała, gdyż spa
ły w innym pokoju. Stwierdzono, ze 
morderca zabił swą ofiarę w chwili, 
Kiedy zajętą była pieczeniem pączków. 
Na miejsce wypadku wyjechała z Gnle-
nia i Poznania autami komisja śledcza, 
która energicznie wzięła się do śledz-

a za potwornym zbrodniarzem. 

W sprawie ohydnego morderstwa 
w Noskowio dowiadujemy się następu
jących szczegółów.: 

Ofiarą zbrodniarzy padła zona pra
cownika kolejowego Jana Piotrowskie-
go, 40-letina Anna I jej troje dzieci 14-
1 ci nia Marja, 12-letnła Marta I cztero-

ieslęczoe dziecko. 
Morderstwa dokonano wieczorem o-

;ło godzinie 19.30 w czasie nloobecno-
i męża, który wyszedł do służby na 

orz.e kolejowym krótko po godz. 17-ej. 
kutkiem nieobecności Piotrowskiego 
ordcrstwo odkryto dopiero późno w 

locy. Oczom przyhyłych przedstawił 
i«; straszny widok. W kuchni domku 

dróżnika kolejowego, znajdującego śle 
w znacznem oddaleniu od zabudowań 
wsi Noskowo, znaleziono martwą już 

Piotrowską. 
trzymającą kurczowo czteromiesięczne 

niemowlę, zamordowane uderzeniami 
kołka. 

W pobliżu, również w kuchni zna
leziono zimne zwłoki Marjl 1 Marty, po
rzucone jedno na drugich, zmasakrowa 

ne w ohydny sposób. W kuchni pozo-
stału ślady pracy tragicznie zmarłej — 
świeżo upieczone pączki. Lotem błyska 
wicy wieść o morderstwie obiegła całą 
okolicę. 

Przeprowadzone śledztwo wskazuje 
na to. iż zbrodniarze dokonali czynu w 
celach rabunkowych, gdyż skradziono 
45 zł. w gotówce I zegarek. Pozatem 
przetrząsnęli mieszkanie 1 strych najwi
doczniej w celu wyszukania rzeczy war 
tośclowych, poczem zbiegli nie po
wstrzymywani przez nikogo. 

Rabusie wpadli do mieszkania Piot
rowskich około godz. 19,30. a może nie
co później. Ś. p. Piotrowska zajęta była 
pieczeniem pączków, przyczem poma
gały jej córki ś. p.' Marja i Marta. W 
kuchni znajdowało sie również najmłod 
sze zaledwie cztery miesiące Uczące 
dziecko. W pokoju przylegającym do ku 
chnl pozostałe pięcioro dzieci, zażywa 
ło już spoczynku. Bandyci zażądali naj 
prawdopodobnie] wydania pieniędzy. 
Czy napadnięci stawili opór rabusiom, 
ustali zapewne szczegółowe śledztwo. 
Po dokonaniu zabójstwa bandyci wtar
gnęli do przyległego do kuchni pokoju, 
w którym spały dzieci. Zbudzony ha
łasem 12 letni.synek Piotrowskiesro Win 
centy został zaindagowany przez ban
dytów o miejsce, w którem matka prze 
chowuję pieniądze. 

Kiedy przerażone dziecko zamiast 
odpowiedzi zaczęło płakać z przeraże
nia, bandyci zagrozili chłopcu zastoso
waniem gwałtu w .słowach: „Cicho, 
psiakrew, bo dostaniesz w łeb". Następ 
nie bandyci przetrząsnęli pokój 1 udali 
się na strych. 

Przerażony chłopiec nakrył się pie
rzyno w śmiertelnej trwodze, tak, że 
nie wiedział o tem, co zaszło. 

radca nauk lekarskich 
udawał chętnie także komisarza kryminalnego. 

Leczy ł ludzi z i ó ł k a m i , a równ ież pob ie ra ł od a resz towanych kaucje, 

Poznali. 12 stycznia. 
W swoim czasie głośno było w ca

łym Poznaniu o sprawie oryginalnego 
aferzysty, który podszywając się pod 
zawód lekarski, występował jako tajny 
radca tajnych nauk lekarskich. Odbył 
on w wynajętym w Poznaniu samocho
dzie podróż po prowincji, rzekomo w 
celu odwiedzenia swoich pacjentów i w 
dogodnym momencie czmychnął, zosta 
wiając szofera z rachunkiem około 115 
złotych za blisko dwudniowe użycie sa 
mochodu. 

Przed kilku dniami 
oszusta zdemaskowano 

w wcale wesołych okolicznościach. Rze 
komy radca tajnych nauk lekarskich był 
niebieskim ptakiem w całera tego sło
wa znaczeniu. Utrzymywał on się z „le
czenia" przez pewien czas, zapisywał 
nieszkodliwe ziółka jak leki, wyzysku
jąc temsamem niemiłosiernie naiwnych 
pacjentów, między którymi znajdowała 
się duża ilość pań, narzekających na 
różne dolegliwości. 

Mieszkał na Oórnej Wildzie w Po
znaniu z zawodu jest krawcem i nazy
wa się Michał Glura. 

Po ekspadzie samochodowej w Nad 
rożnie pod Pobiedziskami, Glura zmie
nił swoją rolę l.„ został „komisarzem 
kryminalnym". 

•urn 
Ślady wskazują na to, iż bandyci do 

konali morderstwa, uderzając swoje o-
flary grubeml kołkami. S. r>. Piotrowska 
najwidoczniej • 
usiłowała się zasłonić dzieckiem w cza 

sie napadu. 
Dziecko znaleziono przyciśnięte kur 

czowo do piersi matki. Zbrodniarze za
pewne byli obeznani dokładnie z zwy
czajami Piotrowski: W chwili dokona
nia napadu byli oni zamaskowani. 

Śledztwo w dalszym ciągu. 

Widocznie tkwiła w nim nicprzepar 
ta chęć zostania człowiekiem wielkim, 
obdarzonym dużą władzą. J ^ 

W charakterze komisarza kryminal
nego pewnego, dnia Glura jprzybył dp 
Siedlca w pow. gostyńskim i stanął, w 
oberży p. Zaremby. Z lokalu „p. komi
sarz" posłał chłopca do sołtysa z w e 
zwaniem, by natychmiast się stawił w 
ważnej sprawie^ Nie trwało długo,, a 

sołtys przybył i rzekomy komisarz jqy 
minalny poufnie wyjawił mu cel swo
jego przybycia. Oświadczył mianowicie 
Iż przybywa, ażeby przeprowadzić śle
dztwo, w sprawie dokonanego mordu 
w Ludwłnowłe przed 6 I pół latami na 
osobie ucznia leśnego Emila Hanuszks. 
Ma on już konkretne podejrzenia na kil 
ka osób zamieszkałych w pobllskifim 
1 udwlnowie. Zamówił powózkę i współ 
• je t Sołtysem udał się.Glura do Ludwi, 
i.ówa. 
, Tutaj : już na wstępie 

„komisarz kryminalny" 
wzbudził u sołtysa pewne, 'aczkolwiek 
mało konkretne, podejrzenie.' 

Sołtysowi nie "podobał sie już-sam 
wygląd komisarza, utykającego na nogę 
Mimo to śledztwo przeprowadzono. 

Szło to szybko 1 sprawnie. Nie trwa 
ło długo, a 
aresztowano trzech podejrzanych ludzi. 
Kiedy niesłusznie podejrzani opieralI''śie 
aresztowaniu, domagając się zwolnienia 
w „panu komisarzu" obudziło sic ;;cv-
ce. Dał oh aresztowanym poznać, Iż Uyi 
by skłonny zwolnić ich, ale... za 

odpowiednia kaucja. 
W tym momencie przedstawiciele 

mlejsco\Vej władzy. uMerdzęnl zosfrtńi"" 
w przekonaniu, iż, mają do czyiiieiilti;/ 
oszustem. 

„Komisarza kryminalnego" przytrzy
mano l odstawiono do więzienia w Oto-
6tynlu, gdzie dotychczas się znajduje. 
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'3styczn>a 1926 K U R J E R H A N D L O W Y 
W Polsce niema giełdy. 

To, co się odbywa w Warszawie pod firmą „giełdy", jest luźną 
wymianą zdań, nie mającą nic wspólnego z ustalaniem kursu walut. 

y S T L I E P U B U U 
Łódź 

13 stycznia 1 926 

Od kilku dni dolar wykazuje tenden
cje zniżkowa i wedle przypuszczeń op
tymistów zmierza do parytetu gospo
darczego. 

Swego czasu, przed miesiącem, na 
tem miejscu obliczaliśmy parytet gospo 
darczy, t j . poziom dolara po uwzględ
nieniu wzrostu kosztów utrzymania i 
konieczności posiadania pewnej marży 
dla zapewnienia premji eksportowej, 
czyli, innemi słowy, zapewniającego 
niższe koszty produkcji. 

Wówczas jednak dolar w gwałtow
ny sposób poszedł w górę, w związku 
z niepomyślneml wiadomościami o po
życzce zagranicznej. Pisaliśmy wów
czas, iż w obecnych stosunkach walu
towych wielką rolę odgrywają nastro
je, gdyż, absolutnie biorąc, stan budże
tu i bilansu handlowego, zmienił się nie
znacznie, chociaż na rynku walutowym 
byliśmy świadkami ogromnych wstrzą
sów. 

Obecnie odbywa się ten sam proces, 
jednakowoż w kierunku odwrotnym. 

Nie trzeba mówić, iż ogromna więk 
szość społeczeństwa z radością wita 
każde przesunięcie się kursu dolara 
wdół, nie mówiąc oczywiście o niezna
cznej garstce ludzi, którzy byliby zain
teresowani w odwrotnym procesie. 

Sprawa polega jednak ua tem, aże
by dolar zatrzymał się na odpowiednim 
poziomie, któryby z jednej strony prze
ciwdziałał dalszej zwyżce cen, z drugiej 
stworzył stosunkowo pomyślne warun
ki produkcji. 

Jakkolwiek bezsprzecznie zostaliś
my porwani falą zniżkową, tem nie 
mmcj nie można twierdzić, iż sytuacja 
fest !wyjaśniona. Sytuacja pieniężna w 
Polsce ma charakter szczególnie płynny 
i trud-io określić, kiedy nastąpić może 
stan skrzepirecia. Głównym tego po
wodom jest fakt, iż w Polsce w rzeczy
wistości nie istnieje rynek pieniężny. 
Jeśli 'mówimy i piszemy* o rynku pie
niężnym, czy też giełdzie, to naprawdę 
w r.łowach tych raczej przebija chęć 
przyspieszenia procesu stworzenia tych 
dla i!, cia gospodarczego niezbędnych 
czynników, a-fżeli stwierdzenie faktu 
ich istnie.ńa. 

W Polsce pieina ani giełdy, ani ryn
ku plcńkzntko. 
Jak bowiem vyfiląda t. zw. oficjał 

tia warszawska gc i Ja pieniężna? 
Zb;.6iajtf fciC tam panowie z rozma 

Uyuh banków H ars/awskich i spędzają 
czas na rozmowach, lecz bynajmniej 
ule na robieniu Interesów.. 

Wszyscy czekają przybycia wysłań 
nlków Banku polskiego, którzy infor
mują się o zapotrzebowaniu poszczegól
nych banków. 

Następuje później mechaniczny przy 
dział, przyczem wysłannicy Banku pol
skiego zupełnie dowolnie 4okreśIają kur
sy dla poszczególnych tranzakcji. 

Następnie tranzakcje te odnotuw;. 
wane są przez maklerów przyslęgłyuT, 
a przeciętny ich kurs daje nam t. zw. 
oficjalny kurs giełdy warszawskiej. 

Gdzież więc tu jest jakiś ślad giełdy 
w znaczeniu zachodnio - europejskim? 
Zwyczajny biurokratyczny przydział, 
który również dobrze odbywaćby się 
mógł w gmachu Banku polskiego i 
przedstawiałby wówczas tę zaletę, iż 
nie absorbowałby czasu kilku urzędni
ków naszej instytucji emisyjnej. 

Nawet mała Austrja umiała w ten 
sposób ukształtować swój rynek pie
niężny, iż de facto skupia na nim cały 
popyt 1 podaż, a tamtejszy bank naro
dowy występuje w roli sprzedawcy czy 
też nabywcy jedynie w chwilach, kiedy 
wymagają tego względy polityki wa-
utowej. 

U nas tymczasem niema ani śladu 
giełdy, gdyż zarówno bank emisyjny, 
jakoteż inne banki przy istniejącej for
mie ustawodawstwa dewizowego nie 
mają absolutnie żadnej możności kon
troli bilansu płatniczego, oraz ruchu 
walut i dewiz wewnątrz kraju, gdyż 
sprawy te rozgrywają się poza giełdą 
czartm. 

Śinieszneui jest, ale trzeba stwier
dzić, iż U zw. czarna giełda w chwilach 
ciężkich jest bardziej miarodajna, ani
żeli gieSda oficjalna. 

Tam bowiem wówczas „regulowa
ny" jest popyt i podaż, tam dyskonto
wane są wypadki gospodarcze i poli
tyczne. 

Również nie lepiej przedstawia się 
sprawa giełdy pieniężnej. Gdzieindziej 
czyni się usiłowania, aby wszystkie 
wolne kapitały, znajdujące się w rękach 
pośredników dyskonterskich, przycią
gnąć na teren giełdy. 

' Wówczas można kontrolować na
pięcie kapitałów na rynku, co posiada 
ogromne znaczenie, nie tylko dla uro 
bienia sobie opinji o położeniu kredyto-
wem, ale również i o walutowem. 

U nas tymczasem nie ma prawdzl 
wej giełdy i kapitały, które tam powin 
uy mieć możność robienia tranzakcji, 
muszą chronić się po cukierniach i t. p 
zakamarkach. 

Jesteśmy zadowoleni z oficjalnie o-
bowiązującej stopy procentowej, po k?ó 
rej nikt w Polsce nie jest w stanie po
życzyć prywatnie swoich pieniędzy. — 
Zachodzi więc tu kwestja samołudzenla 
i okłamywania siebie z najgorszemi dla 
życia gospodarczego skutkami. 

W jaki więc sposób w takiej chwili, 
jak obecnie, ocenić można położenie, 
skoro brak nam możności skontrolowa
nia napięcia i ilości walut na rynku, gdy 
u nas wsjcutek tego, iż niema gi.ełdy, nie 
ma też rynku pieniężnego. 

Podczas, gdy w każdym innym kra
ju z wypadków, rozgrywających się na 
rynku pieniężnym, można sobie ufor
mować sąd o istotnym stante rzeczy, 
my nie mamy te.' mo i :ości. gdyż po
zbawieni jesteśmy tego sprawdzianu. 

Za czasów Wł Grabskiego wcaleśmy 
nie podnosilil postulatu cofnięcia zarzą
dzeń, które stoją na przeszkodzie ufor
mowaniu się rynku pieniężnego. Tain, 
gdzie upór i tępota nie reagowały na 
żadne argumenty, to oczywiście szko
da było zabiegów. Może jednak p. mi
nister Zdzlechowski, który wprawdzie 
dał się porwać niewłaściwemu tempe
ramentowi przy regulowaniu spraw wa 
utowych, dojdzie do przekonania, iż 

jednem z największych niebezpie
czeństw zagrażających walucie, jest 
brak rynku pieniężnego, który siłą rze
czy kontroluje ją i przeciwdziała gwał 
townym zmianom. Dr. Leszek KIrklen. [34.50. 34.25 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym pod wpływem 

dalszej wydatnej zniżk; dolara wzmocni 
lo się dość znacznie zapotrzebowanie o»' 
obce waluty. Zaznaczyć jednak należy, 
że ruch jest w dalszym ciągu bardzo 
mierny i podaż materjału dolarowego 
znacznie przewyższała zapotrzebowanie. 

Przed południem na rynku prywat-
oym kurs wynosił 7,<W w zadaniu, po
czerń zaczął ulegać redukcji na 7,50, 7,40 
7,30 } wreszcie 7,20 w oddawaniu. O go
dzinie 6-ej tendencja się wzmocniła do 
7,30 w płaceniu { 7,35 w żądaniu. Przy 
tym kursie tendencja postała utrzymana 

Giełda urzędowa. 
; . 1 o' 

GOTÓWKA. 
Dolary 7.10, 7 

CZEKI. 
Londyn 35.03, 34. 
Nowy Jork 7.25, 7 
Paryż 26.85 
Szwajcarja 135.20 
Wiedeń 98.50 

PAPIERY PAŃSTW. I USTY ZAST. 
Pożyczka dolarowa 55, 54, w zlot.: 

426.25. 418.50 
Pożyczka konwersyjna 5 procent. 

43.59, 8 proc. 100 
Pożyczka kolejowa 119, 113, 119 
4 i pół proa listy zastawne ziemskie: 

20.90, 20.35, 20.70 
4 i pół proc, obi. Tow. Kred. m. War 

szawy przed w. 18.50, 18.40, w złotych: 
31. 30.75 

5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warsza
wy przedw. 22.75, 22.60, w złot.: 34. 

Rozjemca rozstrzygnie 
za co p. Markowski otrzymał 10 tys. złotych. 

Na tejże sesji wydziału handlowego 
rozpatrywana była powtórnie sprawa 
firmy Karol Gostomski i S-ka, fabryka 
cukrów i czekolady, o rozwiązanie spól 
ki. Z żądaniem tym wystąpił do sądu 
długoletni wspólnik i inicjator tej fir,my 
p. Markowski, uzasadniając to tern, że 
na skutek jego choroby wspólnicy krzy
wdzą go w swych prawach. 

W imieniu pozostałych wspólników 
Karola i Bolesława Gostomskiego, wy
stępował na rozprawie adw. Busz, któ
ry wzniósł akcję wzajemną, uzasadnio 
ną następującemi okolicznościami. 

W lutym 1925 roku została między 
wspólnikami zawarta umowa z przed
miocie wystąpienia ze spółki p. Mar
kowskiego. W wykonaniu tej umowy 
wspólnicy wypłacili p. Markowskiemu 
do 31 maja 192$ roku 10,000 złotych 
tytułem zwrotu posiadanych przeZ nie
go 5 udziałów (na ogólną liczbę 100) i 
należnego mu zysku. 

Na dowód zapłacenia 10 tys. zł. adw. 
Busz przedstawił weksle oraz powołał 

się na zeznania świadków. 
W wyniku swych wywodów rzecz

nik strony pozwanej prosił sąd o uzna
nie w swej decyzji, że akt spółki utra
cił moc prawna w stosunku do Mar
kowskiego. 

Pełnomocnik Markowskiego prosił 
o zarządzenie likwidacji spółki, wskazu 
jąc, że mocodawca jego otrzymał 10,000 
tys. zł. z tytułu zysku, a nie zwrotu u-
działu oraz, że wywody strony prze
ciwnej nie wytrzymują krytyki, gdyż 
firma Karol Gostomski i S-ka, jako spól 
ka z ograniczoną odpowiedzialnością 
może być zlikwidowaną jedynie na pod 
stawie aktu rejentalnego. 

Przed zamknięciem rozprawy mec. 
Busz prosił, aby w ewentualnym wy
padku nieuwzględnienia jego wniosku, 
sąd wyznaczył rozjemcę, który stwier-
diz z jakiego tytułu Markowski otrzy
mał pieniądze. 

Sąd po naradzie wyznaczył w tej 
sprawie rozjemcę w osobie pana Kazi
mierza Roszczaka. 

i* 
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K . K . S . 

K O N C E S J O N O W A N E 

KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
W WOYNA. Łódź, P io trkowska 91. 

Prowadzone są dwa równoległe k u n y : ZAWODOWY i AMATORSKI, zajęcia praktjczne i teoretyczne w godzinach rannych i popołudniowych. 
Związkom, organizacjom, of cerom rezerwy, urzędnikom pań->twow\ m, policji zarząd kursów udziela |skna|dalr) Idące ulgi. 
Zapisy pr».y muje i wszelkie Informttcle ucl'iela Kancelaria hutsów ort godz. 9 — 8 włec/ór be/ przerwy. 
Nowoczesny system naukowy umożliwi;) rowowstt;puiąrym branie na'yciimlast"wei»o udziału w zajęciach praktycznych I teoretycznych bez wzglądu 

na r o ( p u e n c i e się kursyw. 
U w a d a * ° i l e p 0 "kończeniu kursu trwaąi ego 3 miesięce słuchacz n'e otizymałby prawa jazdy, Zarząd kursów zobowiązuje sle. bezpłatnie 
V W d g d . d o p r o w a d z i naukę, do pomyS'neg" re/irtatu 

Prof, a r t . - m a l a r z 

Maurycy Trębacz 
Piotrkowska 71. 

nowy Ims ol Nowego hkil 
Wyuczam w przeciągu 6-ciu 
miesięcy gruntownie ryso 

wać i malować. 
C e n a n a u k i p r z y s t ę p n a . 

mszczą 

O D C I S K I 
Z G R U B I A Ł Ą 

B R O D A W K I 
'POWROTNIE 

K L A W I O L 

Słynne w ealvm świecie 

Zioła z Gór Harcu 
D - r a L a u e r a . 

/•alecane przez na)$iynn'el«ze po-
whgi leka'skie 'ak prof. Berlińskie
go Un'»eisytetu D'. v, Leyd.n. 
Dtr. Ho.hfloe tea. Di. Marti 1 t wie
lu innych wybitnych lekarzy rady 
Ka'nte usnwa|ą wszelkie cleipienia 
o atroby cierpienia nerek kamienie 
żółciowe, hemoiotdy, .iretyzm t 

leumatyzm. 
Z i o t a z g 6 r H a r c u dr. Lanera 
>o>tałv nagiodzone na wystawach 
lekarskich na|wyz»'em odznaczę 
mami i złotemi modelami w Berli
nie, Londynie. Wiedniu, P»rvzu I 
u ulu innych nrastarh. Tysiące po 
dz<ekowań otrzymał Di Laner od 
osób wyleczonyi h G na V, pudeł 
ka Zł: 160, podwójne pudełko rł 
2.50 Sprzedaż w aptekach t składach 

aptecznych 
U w g a : Każde oryginalne pudełko 
zaopatrzone Nt 43 wg IE|. W Mn. 

Zdr Pur-l 46l 

K o m f o r t o w e 

mieszkanie 
z 5-ciu pokoi z całkowitem 

urządzeniem 

do wynajęcia. 
Wiadomość od 2—3 w jubile sk'tn 
składzie Kantora w Grand Hotelu 

a p. Endw. a. 4*0—2 

Z w i e d z a jc e 

Wystawo Diiulun Tin 
A n d r z e j a 1. T e l . 2 7 - 9 9 

O d c y t y wygłoszą: 
14-go lutego o g 8 w. Dr L. Szyki er 

—iliiiszy ciąg odczytu p. t. . 0 doraźne i 
pomocy" 

15-go lutego o g 8 w. Dr. Herszlln-
kiel—.Rola krzywicy* (chuu by Ang>el 
sk ej) w życiu człowieka. Hi 

Otwarta od 10—'2 I 4—10 w, 

•g? Wszyscy mogą sf§ uczyć! 
A n g i e l s k i e g o i F r a n c u s k i e g o 

Opłata miesięczna tylko zł. 7 . 5 0 . Wykłady, metodą 
Berlitza, rozpoczną się 1 5 b . m . Zap<sy codz. od 

6 — 7 w g i m n a z u m , W ó k z a ń s a 2 3 . 

387-4 Ungwistka R. Berman-Sincerowa. 

Baczność 
Gospodarstwo- 35 mórg, 6 mg. łąki w mniej

szym mieście z budynkami Inwentarzem 
CENA 10.000 ii. 

Dom. chlewy | stodoła- 2 morgi ogrodu w 
wtclkltj wsi kościelnej w pow. Ostrowskim 

Cena 2300 zł. 
Gospodarstwo 67 mórg, pow Ostrów, ze ży

wym I martwym inwentarzem. 7 budynkami 
Cena 22.000 zt. — wpl, 15.000 zł-

Gosp. 79 mórg okólo Wrześni-
Cena 24,006 ZT- — wpł. 15,000 zt-

Cegielnia parowa 73 morgi ziemi w większym 
powiat, mieście 

Cena 48,000 rt. — wpł. 12,000 zł. 
Gospodarstwo 48 mórg, 8 mórg taki z budyn-

kami, inwentarzem Cena 6.000 z). 
Gosp. 27 mórg pszennej ziemi, ogród owoco

wy, w tero prowadzony, sklep spożywczy 1 re
stauracja, sala, ze żywym 1 martwym Inwenta
rzem Cena 20-000 zł. 

Doro masyw murowany, chlew mur.- ogród 
owocowy Cena 1500 zl. 

Gosp. 83 morgi- dom 8 pokoi, od miasta 5 
idm, ze żywym 1 martwym Inwentarzem 

Cena 20,000 zl. — wpł. 15,000 z|. 
SKLEP spożywczy w wielkiej wsi, 10 mórg ZIE 

ml na 5 lat do wydzierżawienia 
Do objęcia 2000 zł. 

Folwark 450, mórg na 10 lat do wydzierża
wienia z morgi 85 i. zboża-

do objęcia 20,000 zl . 
Folwark 360 mórg, z morgi 1 ctn. 

do objęcia 17,000 zł. 
Gosp. 63 morgi. 5 mórg łąki z budynkami In

wentarzem 
Cena 15.000 zł. — wpł. 10.000 zł. 

Gosp. 36 mórg, 6 mg. łąki z budynkami, In
wentarzem Cena 9,000 zł-

Sklep instylatorskl w mieście Ostrowie z 
węzełkiem! urządzeniami I warstatem, zaprowa
dzoną klljentelą od 1 kwietnia na dłuższe lata 
z mieszkaniem do wydzierżawienia 

do objęcia 5,000 zł. 
Folwark 950 mórg z morgi 1 ctn. Dzierżawa 

10 lat do objęcia 35,000 zł. 
Folwark 1000 mórg w tem 400 mórg jeziora, 

kontrakt 10 lat do objęcia 25,000 z). 
Folwark 114 mórg z budynkami 

Cena 14,000 zt. — wpł. 8,000 zl. 
Oprócz tego mam jeszcze więcej większych 1 

mniejszych majątków na sprzedaż 1 dzierżawy 
Mieszkam 4 dom od kolei na prawa 

Zgłoszenia Jan Sowiński. Ostrów Wlkp* Ko
lejowa 41, telefon 200-

Szczepienia ochronne 
przeciwszKarlatynowe 
dokonywane bywałą codziennie za wylątklem dn< 
świąieczny>h i przedświątecznych w s«.p i . iu Anny 
Marii dla d/.iecl, -okicińsK- 15 (tram*. 10 i 6J w go-

dzma:h od 2 do 3 po nultidmu. 472 

O G Ł O S Z E N I E . 
Urząd Celny w Łodzi zawiadamia, 

i e dnia 21-go stycznia 1926 roku o godz. 
11-ej rano w magazynach celnych na 
Stacji Łódź - Fabryczna odbędzie sle 

licytacja towarów, zalegających w ma
gazynach celnych oraz skonfiskowa
nych na rzecz Skarbu Państwa, ą po
chodzących z przemytu jako tó: widel
ce, noże stołowe, brzytwy, wstążki i 
tkaniny jedwabne, kapelusze, koszule 
dzienue 1 różne rzeczy galanteryjne — 
wszystko nowe. 

Wartość towarów skonfiskowanych 
oceniona Jest na 30 tysięcy złotych. 

Szczegółowy wykaz towarów, pod 
legających publicznej sprzedaży i li

cytacji znajduje się w Urzędzie Cel
nym w Lodzi przy ulicy Moniuszki nr. 
8 i w magazynach celnych na stacji 
Łódź - Fabryczna. 

ot. nieci. 

Południowa (Mi 23 
telet 40-26 

per, ibIisis cniir ii 
stcornycll wene 

yczńycłt Leczeni, 
••wiatłem Lamp* 

kwarcowa; 
Pizyimuie 

od 8 - 12 
i od 5 do 8. 

Or. 

D z i e l n a Me 9. 

Choroby skórne, 
weneryczne i mo-
czoplciowe. lecze

nie aztucznem 
słońcem górskim 
Przyjmuje od 8 - 9 
> pół ' od 4—7 

Tel tb 38-98 

choroby wenery
czne skórne i mo-

czopłciow* 

przyjmuje ud -3—7 

Dr. m e d . 

'Ziligmiii 
Akuszer tu 

chor kobiece 
weneryczne (kob i 
usuwanie włoków 
na twarzy elektro

liza 
Ul. 6 Sierpnia 1 
od I do 4-ei. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

Dr m e d . 

ul. z i e l o n a NB fe 
Chor . s k ó r n e 

i w e n e r y c z n e . 
Pizyjm od 8—10. 
2—4 • od 7—b W. 

Dr m e d . 

G ^ ń s H a 42. 
CHOROBY SWORNE 

IWENER- CXN« 

Pr7y|fnu|e 
od \i—t i 5 — 6 

Pierwszorzędna przedwojenna 
firma leks'vlna w l w o w i e 
posiadająca odpowiednie l o x a -
le w centrum miasta oraz siły 
fachowe. o i p muie przenst wl-
clelstwa względnie składy ko

ni suwe labryk tekstylnych 

Zgtoszenla do administracji 
sub. hL» 35. 4 I 4 - I 4 

Meszkanie 
3 pokole z kuchnią, elektryczne ośwle' 
tlenie, telefon, fc-yu wiremia, duży o-
wo .o*y ogród wraz z umeblowan em 
,d zaraz dn o d s t ą p i e n i a z powodu 

wy)e*du Poś'«dn>cy wyłączeni Oferty 
rod . A , I. !5" do admtntstr .Repunli 
kt Ilust-owanei*. 4 9 

POSADY 

nOT'<ZEBMA araz 
r d skundle j>'u 
jącą starsza ku> u, i-
ha—służąca do sa 
1-1' 11'' ' < / • . »-'«..! 
się Motrkowska 81 
m 8. między II I 
1 $'ą. 4 1 5 - 1 3 

D r . Ha nowsze 
N a w r o t Ne 7. 

łelelon 28 07 
Choroby skórne 

- weneryczne 
Leczenie 

Rentgenem I kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—-3 

— na — 

sezon 
nadeszły 

Ch. R e j d e r 
Ceglelniiina '26 
poprz. of. II p. 

Rutynowana nau
czycielka udziela 

iii 
słoń cznv, umeblo 
wany z ba konem ^ 4 , 
' P'Ctr0 elęklr. i caz Warunki dobre 

ENERGICZNA mlo-
X da panna zna ąi a 
I dobrze goi odst-
siwo i krawietzyznę 
i poszukme pos*dy 
| gospo iym, może 

wyjechać. Oferty 
do .11. Kepuolikt-
pod .EnerRlczna-

4 6 2 - 1 5 

IN n LIGEN TNE 
I młode osonv po-
jttzebne do podawa
n i a w oiganizntą 
cym s ( zakład/ e 
l/drowotnego oJży-
| wiani-. 1'olSkiegO 
iTtJWarzystwa Ja io -
szow, Piotrkowska 

f om l piętro. 

dla izraelity (-tki) 
od zaraz do wyna
jęcia Onejrzeć od 

W'ad, ''ańska 

4 6 3 - 1 4 

pojedynczo i w kom 
pietach. 

Warunki przystępne 
Janina Mandehort 

Sienkiewicza 102. 

tn*470—14 -

nOSZUKlWANl 
r dwat 'nkasencl e-

umeblowany 
joifii 

w pierwszorzędnym 
domu do wynajęcia 

od zaraz. 
Wszelkie wygody: 

elektryczne oiwlc 
Urnie, kąpielowy 

centralne ofjrzewa 
nie etc. 

Aleje Koścuszki 57 
«n 18 

Z kaucja 
Zgłoszenia piśmien
nie iio ązku Lo
katorów, Ponk')w 
ska 19, j . 11—IV, 

445 

LER.NkiKO od to -
L tJzią tan o d i 
sprzedania, połącze
nie tramwajowe, 
feity do edak.) 

sub .M E.* U2-14 

WYKWALIF1KOWA 
NA wychowaw 

c2ynt obejttfe kon 
dycic do 1—2 dzte 
Cl przed połucm.m 
Oferty sub Wy
kwalifikowała* 

449—1 i 

OKLEP rzeźnt.kt z 
J pouojem i kuch-
ną lest do si r/.e-
dama. Wiadomość: 
ul Cegielniana »i równik magażynó*. 

4.2—13 Łaskawe ofe ty pod 
11 i, u0 do .Reputm 

PTAW Ę 2.(00-3.00 
i /I k ucii, przy| 
mę odo wtedziame 
stanowisko z 6 kia 
sowym wykształcę-
itiem były p o Ok 
(i-EI ka<owy t kie 

A g e n c i 
(AGENTKI) 

do sprzedaży arty-
Kutu p i e r * s z e i 
Po°rzeby mogą VI; 
zgłosić natycrmtasl 

ul. Ki „ s l e g o 63 
irunt l p. nresz*. i 
odz enme od 11—1 

i 0—6. 4, i 

SAiócj patoka czysty 
H bez dom eszea 

• ped gwarancją z 
wła»nei ga icy}sktet 
pasieki wysyła a 
płatnie za pobtametn 
9 klgr blasz.nka 
15 zt. r.u;.',!.ii utz Bi
liński w l ar atu. 

179 — 1/ 

juagle ręczne i na 
lii Bite wyrabia O. 
r\apczyńskicgo, Pod 
riteczna o3. 3 i-i0 

45ij iU 

R U R Y 
studź- enne* 

o c y n k t i w a n e oraz 
żebrowe 

tanio sprzedam. 
Ofe.ty pni „Ruiy* 

KUr-lĘ biurko ame
rykańskie Z.llll-

zjowe — używane 
Ofetiy tub .tilurko* 

47o 

H nókoje eUg nc 
ko umeblowane 

d'I wynaięc a. Prze-
jazd 36 m. 4. 

4J7— 1) 

nOIEDYŃ^M oso-
r na i oszukuje I 
pokoi z k u . m ą t 
wstelkiemt wy-.-.o-

"• danii za odstępne 

SYPIALNIE modną w i»dnym chrzęści 
poszuku ę. Oietty jańs^nt domu. Of 

pod ,-y•ploinu ,•, . dla .Pedantka". 
i 455 * 456 

Ift ZcOTYCH mie. 
1J siecznie. Do wv» 
najtcia pokój pizy 
rodzinie Opalenie, 
światło elektryczne 
Piotrkowska N»'81, 
m 29. 453' 

jmm«m i i II a n k 

I RLAUUA Ś 
NRJCTIOWAAIT | 

łTfZNOGRAFJI wy-
U uczs wszysiknh 

listowne niaw'e 
r>ezpła'n>e 'nstytut 

Stenognfi zny, 
Warszawa, uei>. 2-

33K-25 

cNGUSH, tranca s. 
L ueiitsch udzielają 
nrofesorowie % da» 
nych kraiów. Ż ? l o , 
•/fii a codzienni* 
m ł i iy god/tnł 1U 
przed poludmęm a 
t* weczOi: Szkoła 
Berlitza, Piótikow-
ska . P. J 9 - 1 3 

UODN ARSTWA 
BI dwumiesięczny 
kurs oiganizuie t-u 
ma .Maison Sury" 
t Waiszawy Sy. 
Stern paryski udos
konalony. Za i-v: 
Pja. Wolności 2. 
Arneter Od 4—S. 

165—20 

INT6UG5NTNV. 
i sam lny pan. lat 
33. wysoki. b'Unet; 
na dobrem stano
wisku pra-nle się 
zaDoznac w i elu to-
warzysK'm z samot
na panią Oferty 
proszę złotyó do 

dm. t e g o pisma 
pod „T.O.W.* 4-13 

MASKARADOWE 
lii kostjurny u'u wy. 
p Życ<en a M. Na 
borowski. Gdańska 
Ns 6 4 - 1 2 . 

444—15 

O DDAM salon z for
tepianem na kil- I 

ka godzm dziennie 
Na >"je się na itU 
mnas vkę lub tafice 
Ofeity „Cenirum* 

462 

/ZAGUOIONE 
DOKUMENTY 

IAGINĘLY mi we-
L ksle na 1,000 zł 

300'— wystawione 
pr<e/ !gnace?o Ka
rolaka rta zlecenie 
Stan s'ii» a Pietrza
ka ot. dn 5 >u<ego 
> b . '2 t o 6t.O zt. 
wyst, pizez Strni-
sława jattzaka na 
zlec Stanisław. Pie
trzaka pł. 1 lu ego 

b. tła zł 100 prze; 
WaWizyA.a Jędi/eJ 
czaka nłat 1 mar. ą 
'•, li ha Tl ICO — 
wyli p / e z Zof|ę I 
Władysława Tom* 
czaka pi, 1 gtiidnia. 
19.6 r Kontrakt na 
li me rów pszenicy 
w y s t a w i o n y p;ze-

W. Szczepańskiego 
t Balkowa W 11-.-!.-
powyłsze i kontrakt 
unie* ażn am. Pie
trzak, bkointki, gm. 
Leśmie iz , -i u 

JAGI mĄŁ doftód o» 
Ł sobitty na i ki ę 
Cltaint Wiecznik wy
dany w gm-nie Mu-
raw.ee. 

wraz z llusn. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora-
LLNTTRNWFTNDI RUNNHIUR c m a . " Ł o d z ' 4 z t 2 0 E'- Wiestłcąnit,- 7. atmeteowa 

.IIUSirUWaDKI KePOOllll 6 zl. 20 gi miesiccznie.-iagranica ) zł. 20 mtesięczn 
Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie 

£ 1 U b £ E N I D . nil tni suon.eMzoalty, sfBi» >L} łl . U H S ł . a . M I io v M wiarsz « S (na^i u>Z\L 
~r~--tT -aręczynowe • zasluo do t e k s i e 10 złoty. z!a.m».seowe o 5J proc Zagraniczne n i * „ S 

. . luat rowan. Republika- , .EzpreasJMeczorny-. ^ " ^ ^ 7 ' ^ ^ " ^ ^ " ™ « y ' » ™ ^ « - c » ^ 

Wydawcai Dl. Leu.k Klrkien, iUdaktor: Wacław Smolski CICIOONAIN WYJTTWMCWA .Kapuoukr tp. z TIJŁT odp., Piotritowsa* 49 ; ^ 
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